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Gazeta sportowa
Pismo ilustrowane:

: poświęcone wszystkim 
: gałęziom sportu k k k

'Wychodzi I. i 16. każdego miesiąca. 

Przedpłata z przesyłką pocztową.
W  A u s t r y i :  rocznie . 

pó łrocznie . . . 
k w arta ln ie  . . .

12 kor.
6  »
3  *•' ■

W  R o s y i :  rocznie , . 6 rs .
W  N i e m c z e c h :  rocznie 12 

m arek.
Dla klubów,Towarzystw gimnastycznych i sportowych znacznie zniżone ceny.

N um er pojedynczy 50 hal.

Redakcya i administracya: we Lw owie ul. Karola Ludwika !

Sport Rcnny Szermierka UJic5lar5tu>c Strzelanie ł(rókiet
Cykfi^tyko Atletyka Laum-Tenni^ ŁyŻLuiar5tu>c

Samochody Piłka nożna t^ybactiuc Łcu>iectu>c fotografia am atorka

T R E Ś Ć :  Sport konny: „Gapo G alio" (z ryc iną ). N asze „D erby  — 8 tu d y u m “ (c. d.). N arodow e T ow arzystw o  Chow u K oni i W yścigów . T erm in y  w yścigów .
P ro g ra m y  w yścigów . R ozm aitośc i. O dpow iedzi od R edakcy i. — Cyklistyka: K orespondencye. R ozm aitośc i. — Samochody: R ozw ój antom obo- 
lizm u  w  E uropie. R ozm aitośc i. — Atletyka: R ozm aitośc i. — Szermierka: R ozm aitośc i. — Sporty zimowe: K on k u rsy  w  sz tucznej jeźdz ie  n a  
ły ż w ac h  d la  m łodzieży. R ozm aito śc i. — Łowiectwo: P o low anie  n a  n iedźw iedzie  w  północnej R o sy i (dok.] — Fotografia am atorska: R ecep ty  
fo tograficzne, (c. d.) R ozm aitośc i. — Fejleton: W . W o jca ^ń sk i: R zecz o ły ż w ia rs tw ie . — Od Redakcyi.

O głos zen ia

Fabryka aparatów fotograficznych
Edmund grodkowski
—— L w ó w , u l .  B a to re g o  ^2. ~

Poleca aparata  fotograficzne i wszel­
kie przybory do fotografii zawodowej, 
naukowej i amatorskiej w w ie lk im  
w y b o rz e , n a j le p s z y c h  w y ro b ó w  
i n iż e j  c e n  wszystkich firm krajo­
wych i zagranicznych. Przy zakupnie 
aparatu do celów amatorskich nauki pnll„;n umino 
udziela się bezpłatnie. Cfinn,kl W0,nei

L iczn e  u z n a n ia  są  w m o im  h a n d lu  do p rz e jrz e n ia .

Zakład Fetocbemigraficzny 

Sadila i  Weissburga
w e L w o w ie , u l. Z ie lo n a  I. 2. 

"Wykonuje a r ty s ty c z n ie : }Chs 2e d rukarsk ie  w sze l- 
kiego rodza ju , d la  ilu strow an ia  cenników , anon­
só w , dzienników  itp. z cynku, m iedzi i m osiądzu , 

z w zorow em  w ykończeniem .
O dbitki foto-Iitografiezne d la  pp. litografów.

Geny najniższe.

Dostawca Oddziału Kolarzy Sokoła Lwowskiego, Lwowskiego Kiubu Cyklistów i t. d.

Calderona Z a k ła d  
7 d la  umundurowania 

p p . o f ic e r ó w  
i u r z ę d n i k ó w

Stroje dia cyklistów. Mundury i płaszcze sokole. Stroje ćwiczebne. Broń przyboczna i palna. Największy wybór włoskich przyborów 
do szermierki. — Ceny umiarkowane stale. =  ’ , .............—- u- ::

flosentbaia następca) ^
we Ewowie, przy ul. 3(epernika l. 0.

Zarząd siada ^  y —  
czystej l(rwi oryeatalaej w Jezupolu 

ma aa sprzedaż > ' " , .4  
=  Kilka watek rdźttego wiek# =

i d o

w  R e d a k c y i „ G a z e ty  S p o r to w e j"
oficjalna

Księga Stad koni półkrwi
dla Galicyi i Mowiny (Cena: 6 koron).



Nie mogąc z powodu- bajecznie niskiej eeny prenumeraty w stosunku dó kosztownego 
nakładu przeznaczyć bezinteresownie miejsca na ogłoszenia dla stałych prenumeratorów na­
szego pisma a pragnąc spełnić wielostronne wyrażane życzenia i rozszerzyć koło naszych 
zwolenników, czynimy możliwie najdalej idące ustępstwo, otwierając rubrykę „drobnych 
ogłoszeń" dla stałych prenumeratorów po cenach następujących:

miejsce oznaczone lit. A. kosztuje jednorazowo 75 h. rocznie 25 K.
„ „ „  B. ., jednorazowo 1 K. 50 h. rocznie 50 K.

Wydawnictwo.

Drobne ogłoszenia.
(m iejsce przeznaczone dla sta łych  prenu­

meratorów „Gazety Sportowej11.)

d f f ł iK Z C f f f o  ę ł s f f f l w i d  W Klimków ce (poczta, te le g ra f  i  s ta cy a  kol 
* 3  W Sjł. R ym anów ) s ta n o w i bez w zględu  n a  porę roku .Fl-Kphir ^ e tn ? ° S 'e r  b ia ły  pełnej k rw i a rabsk ie j, zw ycięzca b iegu 

* -*1.01111 „ P am ięc ih r. J . D zieduszyckie.go“, p rem iow any  n a  w y s ta w ie  
dyplomem honorowym, licencyonow any przez R ząd  (3-letn ia  licencya), zap i­
sany  w  Ofic. Gal. K s. s tad . kon i „o ry e n ta ln y ch  Vol. I. P ag . 7. T aksa  s t a ­
nów k i 50 K „ n a  s ta jn ie  10 K.

A dres: S I. O s ta s z e w s k i ,  K lim k ó w k a  p. R y m an ó w .

p i j a  Klaczy źrebnych '3 £
czyste j k rw i a rabsk ie j je s t  n a  sp rze ­
d a ż  w Jabłonowie p. Suchostaw.

k lacz u r - 1894 po C h isłeh u rst (11) od B ona  fide po Doń- 
V K l)  IR  \ U  V J  c este r (5) od B icic le  po B la ir  A th o l (10): od T e r r itic  po 

T ouchs tone  (14) od G usnee  (Oax) chow u  p. R y sz a rd a  W ag n e ra , z pow odu 
b liz n y  pow sta łe j w sk u te k  skaleczenia , ta n io  n a  sprzedaż . E w en tu a ln a  
z am ia n a  n iew yk luczona.

Adres: Richard Faerber Porucznik w 1. Drag. Regiment. Stanisławów.

Hotite wierzchowe cio letn ie- n a
sprzedaż . Stado- D y lągów ka  P ocz ta  
H yżne. T elegr. B łażow a . S t. k o l. R ze­
szów  lub Ł ań c u t.

Ogiery czystej |r w t araby
a  to ;  3 z ło te  k a sz ta n y , 1 izabelow y,
1 siw y  i 1 b ru d n o -kasztanow aty , są  
na sprzedaż w Kalinestie (B ukow ina),
2 k ilo m etry  od s ta cy i kolei B erbestie, 
poczta i telegraf w Berbestie.

Zarząd dóbr hr. Della Scala.

jla Sprzedaż „ ‘ T i M f s S j
w  sta d zie  Jąszczew skiem .
A dres: August Stojowski, Jaszczew p. 

Moderówka.

Zcgarlji w yfcigow t,
najnow szej ko n stru k c y i poleca W. Gra­
biński z eg a rm is trz  w e Lw ow ie.

T f a i i - B l i s s w i t  „Sędziszów"
Lista koni na sprzedaż:

a) konie p e łn ej k r w i :
W a lt  for me (7) kl. kaszt. ur. 1894 po The-Donnerhora (14) od 

Landa po Lara (17).
KL g n . ( 7) ur. 1899 po Or Yert (3) od W ait for me po TheD onner-

horn (14).
I  e a u  n o t  (7) kl. kaszt. ur. 1895 po The Donnerhorn od Lauda po 
Lara (17).
Harmat (4) kl. kaszt. ur. 1893 po P h il (3) od Helena po Pasztor 

t7) stanowiona Britannicusem.
ZwlderwurzTi (6) kl. gn. ur. 1889 po Stronzian od Juaniła po 

Stanley (7) stanowiona Or-vertem (3).
Kl. gil. (6) ur. 1890 po Or vert (3) od Zw iderw urzn po Stronzian.

h) konie p ó łk rw i:
Monitor og. kaszt. ur. 1898 po The Donnerhorn od Zapoznana po 

Justice’ to Kisber.
K r i s t i c z  og. kaszt. ur. 1898 po The Donnerhorn od Fatm a 

po Panek.
Artaxerxcs og. kaszt. ur. 1899 po Orvert od La Beaute po Sclodo. 
La Beaute kl. kaszt. ur. 1880 po Sclodo od Fergnsśą po Fergus 

stanowiona Iutrigantem .
Para koili kl. i wałach gniade pełnoletnie juckery.
Heita i Wista klacze 6-cio letnie dereszowate, grube szybkie 

konie powozowe.

c ła t tA W S f i  Potlczas sPzonu stanówki 19.01 pokrywa w sta-
t ł l d l l y I r l | l i  d /ie Ostoia-Ostaszewskiego w Sędziszowie ogier

pełnej k rw i:
V l> H f l  (4) P° Doncaster (5) od Becses, po Buccaneer (14)
■ 11 od matki Kincsem.

Virad biegał jako 3, 3, 4 i 5 letni 33 razy: wygrał piętnaście I., II, i III. 
nagród między term n a g r o d ę  J u b i l e u s z o w ą  w 1893, 85.350 koron.

Virad pobił w 1893 roku Gurmanda (zwyc. austr. Derby w 1893); Primasa
II. (drugi w austr. Derby, St. Leger i nagr. Jubileuszowej, wygał 61.400 kor.,
w 1.893 r. •: Nem Szabad (wygrała austr. Oax w 1893); Duncanra (wygrał węg. 
St. Leger w 1893); jakoteż Dornroschen (wygrała nagr. St. Stefana, była drugą 
w austr. Oax w 1893); Patriota (wygrał nagr. St. Stefana w 1893): Turula, leiele, 
jntriganta itd. i td. Virad jest ojcem 3 I. Dreyfus II. (wygrał złoty puhar) 
i dwulatków Darkmana (biegał niepobity) i Pojaty (biegała 4 razy, była 2. 
I-szą, 2. Il-gą.

.T e  trzy konie są jed /ne  po Viradzie produkta, które na publicznej arenie, 
biegały.

Taksa stanówki 200 kor. galicyjskie klacze za pól ceny. Dziesięć klaczy 
lub matek koni, które wygrały bieg płaski wartości 5000 kor. lub powyżej po 
oźrebieniu bezpłatnie. Galicyjskie klaę^e, które nie zaźrebniaiy mają prawo do s ta­
nówki za połowę ceny na rok 1902 ogłoszonej. W arunki utrzymania jak w Na- 
pajedl, dla klaczy galicyjskich jak w Pawlosiowie. Obszerne boxy w zabudowa­
niach; stada i stajen wyścigowych 10 minut, ód;stacyi oddalonych są dla klaczy' 
zarezerwowane. Adres zgłoszeń: Ostoia-Ostaszewski, Sędziszów)

e ła M A U ltf l Podczas,sezonu stanówki 1901 pokrywa w sts- 
)KłMW W Cjl« dzie Pawłosiowskiem ogier pełnej k rw i:[ 

f|P-VPPt ^  po PencPOr f 1) I”  Doncaster(5) od W ertumna, po Springfleld (14). O wert 
Ui "IGI l w swej Czteroletniej karjerze wyścigowej biegał 41 razy, wygrał 17 pierwszych 
6 drugich nagród w łącznej sumie 205.170 koron.

Or-wert jest ojcem zwycięzców Waćpana, (zwyc. w Galie. Derby fgoó.) 
Brind’or i Pauli.

Taksa stanówki 80 koron, utrzymanie po ..cenach miejscowych.
Zgłoszenia adresow ać: Zarząd Stada w Pawlosiowie. Poczta, telegraf 

i stacya ko(eji Jarosław.

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Szadkowski i Kopczyński

we Lwowie, plac Bernardyński liczba 1.

Wyrabia broń wszelkich systemów
oraz utrzymuje na składzie.

^eparaeye wszelkiego rodzaju uskutecznia w najkrótszym 
czasie i po możliwie niskich cenach.



£  a l b u m u  f o n t  w j p c i g o w y c f j .

„(£apo <£allo“ (28)
P a n  A n to n i D rób er, z n a n y  p rz e m y ­

s ło w ie c  a p rz y  tem  je d e n  z n a jp o p u la r ­
n ie js z y c h  w  W ied n iu  sp o rtsm a n ó w , 
d o czek a ł się  w reszc ie , że  k o ń  z jeg o  

s t a j n i  z d o b y ł j m u  „B lue f r ib a n d “ .
Gapo Galio b ie g a ł w  u b ie g ły m  ro k u  

-ty lko  d w a  r a z y  w ; dw óch  D erb y , 
a u s try a c k ie m  i n iem ieck ie  m . S y n  Capua 
■(28) im p o rto w a n e j z A n g lii,  z a k u p io ­
ne j z fu n d u szó w  t.  z. „K incsem  Lo- 

te r i e “ i Galaor-a (5) im p o rt,  z F ra n -  
-cyi, w y g ra ł  w  p ię k n y m  s ty lu  o s ta ­
tn ie  D e rb y  A u s try a c k ie  b i ją c  K ar- 
taVa Polonius’a IncroyablGa i p ięć  in ­
n y c h  k o n i n a le ż ą c y c h  do e l i ty  ho- 

■ d o w li A u s tro -W ę g ie rsk ie j .

D w ad z ie śc ia  d n i p óźn ie j s ta r tu je  

- on  w  D e rb y  n iem ieck iem  w  H a m ­
b u rg  H o rn  pod  ty m  sam y m  jo ck ey em  

F r a n k  S th a rp e ’m, p rzy ch o d z i je d n a k  

do  m e ty  c z w a r ty  za  Hagenem, Atil- 

lą  i  Griffinem . — T o ta liz a to r  p ła c i 

2 7 7 :1 0 .
P o ra ż k a  n a jlep szeg o  re p re z e n ­

t a n ta  a u s tro -w ę g ie rsk ie j m o n a rc h ii b y ła  
n ie sp o d z ia n k ą  te m  p rz y k rz e jsz ą , że  w i-

d ocznem  by ło , iż  k o ń  z a n a d to  b y ł w  b ie ­

g a  s z an o w an y m , za  późno p c h n ię ty  n a ­

p rzó d . B ieg  b y ł  za  w o ln y  t rw a ł  b ow iem  

2 m in u t i 4 4 '/a sek.

Gapo Galio je c b a n y  a m e ry k a ń sk im  s y ­
s tem em  b y łb y  n iec h y b n ie  b ieg  w y g ra j.  

B ie g  te n  p o s ta w ił te ż  w ja sk ra w e m  

ś w ie tle  w adliw ości a n g ie lsk ieg o  s y ­
s te m u  je ż d ż e n ia  i n iezaw o d n ie  p r z y ­
c z y n ił  s ię  do teg o , że P a n a  D re h e r  

zaa n g a ż o w a ł n a  te n  ro k  a m e ry k a ń ­
s k ieg o  jo c k e y a .

Gapo Galio n a le ż y  do n a jp o tę ­
ż n ie js z y c h  okazów  an g ie lsk ie j r a s y .  
W  ro dow odzie  je g o  M acaroni (14)- 
i  K ing Tom (3) z je d n e j a Gralaor (5) 
i I so n o m y  (19) z d ru g ie j s tro n y ,  
p rz e d s ta w ia ją  zdanie się  „sp eed ’u„ 
ze  „ s ta m in ą “ . Z  k o m b in acy i te j ,  w y ­

szed ł k o ń  o sze ro k ich  ra m a c h  b u ­

d o w y  ja k ą  się zw y k le  D e rb y -k la sa  
odzn acza . Capa Galio i w  ty m  ro k u  
będ z ie  b ie g a ł n a  w ie lk ich  a re n a c h , 
r e p re z e n tu ją c  g o d n ie  k o lo ry , k tó re  

w ied eń sk a  p u b lik a  w id ząc  je  n a  czele , 

j a k o  „ sw o je“ z e n tu z y a z m e m  o k la ­
sk u je . F .

Lwów, 1. marca 1 9 0 1 .

Kutner 5. w  u .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Kazimierz jdemerling.

Sport konny 0  Cyklistyka 0  Samochody 0  Szermierka 0  )\tle tyka 0  

£owiectwo 0  Wioślarstwo 0  £awn~Cennis 0  p iłka  nożna 0  l(rol(iet 

Sporty zimowe 0  Strzelanie 0  Rybactwo 0  fotografia amatorska 0



S p o r t  k o n n y .

K asze ,,j)erby-Studyum“ .
(C iąg dalszy .)

F am ilia  (7) »Black L eg g y ed  R oyal 
M are« zachow ała  do dziś dn ia  najw ięcej 
typu  s ta roang ie lsk ich  koni. N iesłychanie  
bu jne i po tężne organizm y po trzebu ją  po ­
łączen ia  z krw ią najbardziej uszlachetn iony . 
T ę  posiada  w łaśnie Intrigant p rzez sw ą 
m a tk ę  Masguerade, łączącą w sobie ince- 
stow o zlew ające się w BlacklocPu  p rądy  
krw i Vedette (ojciec G alopina) i Sweetmeat'a  
syna  Lolypop.

T o  też sk o ncen trow ana  w m atce Intri- 
ganta  n a jszlachetn iejsza krew  »running«  zna­
laz ła  w  Laudzie  stosow ną glebę i w ydała 
konia , k tó ry  stan ą ł w ysoko p o nad  sw em  
licznem  rodzeństw em .

D rug iem  w ytłóm aczeniem  lepszej k lasy 
Je m'en fich d a  je s t  rów nom iern ie  rozłożony 
obu stro n n ie , w ygryw ający  w ielkie biegi*) 
m a te ry a ł podstaw ow y, k tó ry  złożył się n a  
budow ę tego  rodow odu.

D o koni » ciem nych «, k tó re  jeszcze nie 
zostały  w yprow adzone n a  publiczną arenę, 
n a le ż y :

Kal-unia
P re c io sa  (21) O r-v e rt (3)

Z ło to l ity  W er tum - Be:nd’ Or 
B erła  (11) n a  (3) D.

U P o J a r b a

P o la n k a  (8) Y ira d  (4)

18 R ., +  10 R S ., +  18 S. =  46 czo­
łow ych liczb, w sto sunku  do 16 liczb bocz­
nych . W ysoki p ro cen t »G olden num bers«  
w tej klaczy, pochodzącej 'z dalszej linii 
»out§ide« je s t  bardzo  obiecujący, tem bardziej, 
i e  re sz ta  cyfr w  pierw szych trzech  gene- 
racy ach  są  Same czołow e. J e s t i in b red  na 
Birdcatchera  —  tro ch ę  daleki, bo o 5 w ol­
nych  generacyach . Ze stro n y  m atk i k lasa  
je j rodziców  nie odpow iada klasie Or vert’a, 
zaś tenże  za m ało  m a w  sobie p rądów  po­
krew nych  z krw ią Preciosy; gdy  nad to  p ro ­
duk t w yszły z tej kom binacyi je s t  klaczą, 
przypuścić m ożna, że praw nuczka sprow a­
dzonej z A nglii do Galicyi Gnatcatcher nie 
zrobi konkurency i og ierom , m ającym  za sobą 
prócz innych  danych  i sexualną p rzew agę 
n a  D erby  dystansie .

Po rządk iem  alfabetycznym  przychodzim y 
te raz  d o :

) D. =  Derby angielskie 
L . =  St. Leger angielskie 
2 =  2000 gs. angielskie
Acp. == Ascot Cup angielskie 
Dcp. =  Doncaster Cup angielskie 
Gcp. =  Ooodwood Cup angielskie 
F. D. =  Derby francuskie 
R. U. =  Union rosyjskie-

25 R ., +  5 R S ., +  15 S., =  45 ^zło­
tych* num erów  w sto sunku  do 17 »outside«.

Ja k  u D arkm ana , w ystępuje tu  bliskie 
pokrew ieństw o rodziców , m ających w spól­
nego  dziadka Buccaneera. Pojata  m a ład n ą  
ilu stracyę w  swojej babce Hoffentlich, k tó ra  
je s t  ro d zo n ą  s io strą  N il Desperandum, zwy­
cięzcy w  austryackiem  D erby . P rzez Kaisera  
w prow adzony je s t  do rodow odu m atki p rąd  
k rw i Pocahontas, k tó ry  odnajdujem y i w ro ­
dow odzie ojca t. j . Y ira d a , je s t  w ięc obu­
stro n n y ; m im o to, ten  sam  p rąd  krw i w pro­
w adzony w  rodow odzie  D arkm ana  przez 
Kisbera, w iększą p rzedstaw ia w artość. C órka 
Polanki, m ająca w ysoki stosunkow o p rocen t 
p rąd ó w  żeńskich, w ykazała  d osta teczną  szyb­
kość, by ryw alizujące z n ią  w  zeszłym  roku 
klacze, bez w ielkiego w ysiłku zagalopow ać.

(Dok. nast.)

d ij fĘ fa K

Narodowe Tow. Chowu Koni i Wyścigów
w e  L W O W I E .

P o s ied zen ie  "W ydziału N aro d o w eg o  
T o w a rz y s tw a  ch o w u  k o n i i w yśc igów  
zg ro m a d z iło  n a  d n iu  23 . lu te g o  ty lk o  
p ięc iu  cz ło n k ó w  w y d z ia łu .

N ieobecność  sw ą  u sp ra w ie d liw ili  P r e ­
zes H r. S ta n is ła w  S iem ień sk i, P a n  A u ­
g u s t  K o rc z a k  G o ra y sk i i H r. Z d z is ław  
T a rn o w sk i. P a n o w ie  W ło d z im ie rz  S iem i- 
g in o w sk i i M ścisław  Z a k rz e w sk i n ie  p r z y ­
j ę l i  m an d a tó w .

P o sied zen ie  z a g a ił  W icep rezes H r. 
O sk a r  P o to c k i, k tó ry  w ra z  z pp . Z y g m u n ­
te m  A u g u s ty n o w ic z e m , H r. R u d o lfem  Ba- 
w o ro w sk im , A le k sa n d re m  H u lim k ą  i p. 
K a z im ie rz e m  O sto ia -O staszew sk im  s tw o ­
rz y ł  k o m p le t s ta tu to w o  w y s ta rc z a ją c y  do 
p raw o m o cn o śc i u c h w a ł W y d z ia łu .

P o  o d c z y ta n iu  p ism a  P re z e sa  H r. S t. 
S iem ień sk ieg o  w  k tó ry m  te n ż e  u sp ra w ie ­
d liw ia ją c  sw ą  n ieo b ecn o ść  c iężk ą  c h o ro b ą  
sw ego  o jca  E x c e le n c y i H r. S iem ień sk ieg o - 
L ew ick ieg o , p o leca  w  g o rą c y c h  s ło w ach  
W y d z ia ło w i d ob ro  k ra jo w e j h o d o w li; p r z y ­
s tą p io n o  do w y c z e rp a n ia  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n eg o  :

P ro to k ó ł z W a ln eg o  Z g ro m ad zen ia  
z o s ta ł  p r z y ję ty ,  s tw ie rd zo n o  p rz y ję c ie  
m a n d a tó w  do W y d z ia łu  i z a ła tw io n o  
sp ra w ę  p rz y ję c ia  cz ło n k ó w  do T o w a ­
rz y s tw a .

W  m ie jsce  ty c h  P an ó w , k tó rz y  m a n ­
d a tó w  n ie  p rz y ję li ,  u c h w a lo n o  je d n o g ło ś ­
n ie  k o o p to w ać  p p . A lfre d a  G ło w iń sk ieg o ,. 
A n to n ie g o  Ł u k a s ie w ic z a , .A r tu ra  C ie lec­
k ieg o  i J a k ó b a  S iem ig in o w sk ieg o , i p o le ­
cono s e k re ta rz o w i u w iad o m ić  ty c h  p an ó w  
a  z a ra z e m  z a p y ta ć  czy  m a n d a ty  p rz y jm u ją .

Z  pow o d u  b ra k u  d o s ta te c z n e j ilości, 
o b ecn y ch  cz łonków  W y d z ia łu , z a n ie c h a n o  
w y b o ru  p o szczeg ó ln y ch  k o m isy j. W  z a ­
ła tw ie n iu  n as tę p n e g o  p u n k tu  zam ian o w an o  
p. T a d e u sz a  G a w iń sk ie g o  s e k re ta rz e m . 
T o w a rz y s tw a .

P o  p o d z ia le  og ó ln eg o  fu n d u szu , z ło ­
żonego  p rz e z  cz ło n k ó w  d o ż y w o tn ic h  i s ta ­
ły ch , p rz y s tą p io n o  do p u n k tu  ósm ego 
p o rz ą d k u  dz ien n eg o , do om ó w ien ia  ogól­
nego  p ro g ra m u  p rz y sz łe j  d z ia ła ln o śc i 
T o w a rz y s tw a .

R e fe ra t  p . O stó ia -O sta szew sk ieg o  p o ­
d a je m y  tu  w  ca łe j ro zc iąg ło śc i.

„Pozw ólcie m i P a n o w ie  w  k ilk u  s ło w a ch  
„sk reślić  tu  obraz  n aszych  sto sunków  hodow lano— 
„w yścigow ych. C hcąc być zw ięzłym , u ją łem  pro- 
„g ram  nasze j ogólnej dz ia ła ln o śc i od razu  w e 
„form ę w niosków , k tó re  e w en tua ln ie  w  dalszym  
„ciągu , ja k o  w n iosk i fo rm alne  przedłożę.

„D otychczasow a akcya  G alicy jsk ich  Tow. 
„w yścigow ych n ie  dop row adziła  do tego, by  szer- 
„sze w a rs tw y  hodow ców  z a in te reso w a ły  się  pu- 
„b licznem i próbam i w ar to śc i n aszy ch  koni i n ie  
„ dop row adz iła  do tego , by  hodow cy odczu li po­
t r z e b ę  ta k ic h  prób, i  znaleź li w nich , ja k  ho ­
d o w c y  w  in n y c h  k ra ja c h , pożytek  d la  siebie.

„Z adan iem  w ięc  naszem  j e s t :  dążyć wszelldemi 
„siłami do rozbudzenia zamiłowania do sportu w całem 
„naszem społeczeństwie. — Do celu tego  do jdziem y 
„u rz ąd z a ją c  n ie ty lk o  w yścig i, lecz  i  inne  popisy  
„w  te n  sposób, by  b y ły  dostępne d la  każdego, , 
„by łą cz y ły  poży tek  z p rzy je m n o śc ią ; by  spo rts-  
„m an znalaz ł w  n ich  i  pok rycie  sw oich  w ydatków .

„U rządzać  je  na leż y  ta k , b y  i pub liczność  , 
„ u zna ła  p ro g ra m  za  in te resu ją cy , ta k  ja k  in n y c h  
„w idow isk — by  n a sza  p u b lik a  ta k  c iągnę ła  n a  
„ to r C e tnera , ja k  dżiś c iąg n ie  do C olosseum  
„T horna .

„N iezbędnem  też  je s t  pism o sportow e, jako - 
„ też  doprow adzenie  do tego, by  ta  część ga iicy j-  
„skiej p ra sy  codziennej — je d y n a  w  sw oim  ro- 
„dza ju  — k tó ra  w yśm iew a  spo rt konny , zap rze ­
s t a ł a  te j szkodliw ej i  n iepatryo tyczne j kam pan ii.

„P rzedew szystk iem  je d n ak  n a s tęp u jąc y  w nio­
s e k  na leż a ło b y  postąw ić:

„Paragrafy 7 i 10 statutów Naród. Tow. zmienia 
„się w ten sposób, ze wprowadza się piątą kategoryę - 
„członków, „członków rocznych“ z wkładką BO koron.

„Członkowie zwyczajni, którzy zgłoszą swe przystą­
p ien ie  do Towarzystwa na lat 10, uzyskują prawa człon­
k ó w  stałych.

„ S ta tu t  nasz  w ypra co w a n y  z o s ta ł — że się 
„ tak  w y ra żę  — n a  obsta lunek , p rzez sek re ta rz a  
„byłego  T o w arzy s tw a  p a n a  G aw ińsk iego .

„ S ta tu t te n  p rzy ję liśm y  p raw ie  bez zm ian  
,',nie d la tego , by  tenże  n ie  p o trzebow ał g ru n to w n e j, 
„ rew izy i, lecz chodziło  przed ew szy stk iem  oto, by  
„się T ow arzystw o zaw iąza ło .

„Dziś, obow iązk iem  n a szy m  je s t  s ta tu t  te n  
„przejrzeć  i  błędy w  n im  popraw ić . S taw ia m  
„w ięc w n io se k :

„W ydział wybierze komisyę rewizyjną, która po 
„szczegółowem zbadaniu statutów, przedłoży na przyszłem 
„posiedzeniu projekt ewentualnych poprawek, by je  na­
stępnie W ydział uchwaliwszy, Walnemu Zgromadzeniu 
„przedłożył.

„Zw rócę u w ag ę  P a n ó w  ty lk o  n a  n ie k tó re  
„w adliw ości, k tó re  — m ojem  zdan iem  — n a leży  
„koniecznie usunąć.,

„Podczas, g dy  w  A u s try ac k im  Jockey-C lubie  
„ca łą  o lb rzym ią  m a szynę  w yścigow ą  prow adzi 
„ D y rek to ryum  złożone z trzech , u  n a s  do teg o  - 
„m am y m ieć cz te ry  kom isye  po trze ch  cz ło n k ó w ,. 
„a w  d o d a tk u  członek jednej kom isyi. n ie  może. 
„być cz łonkiem  in n y c h  kom isy j.

„S p raw y  w yścigow e i sp raw y  chow u k o n i,, 
„w  rzeczyw isto śc i ta k  są  ściśle ze sobą z łączone, 
„że rozdz ielen ie  ich  n a  dw ie  osobne kom isye  ra-  
„Cyoualnem  nazw ać  n ie  mogę.

„G dyby s ta tu t  te n  b y ł n iczem  więcej, j a k  
„zlepkiem  p a ra g ra fó w  w y ję ty ch  z w ie lu  innych  • 
„ s ta tu tó w , to  b y łb y  ty lk o  szab lonow ym ; tu ta j  
„ jednak  m am y  przed  sobą s t a tu t  ko lo sa lnych  
„rozm ia rów  ja k ieg o  żaden  in n y  k lu b  n ie  posiada.

„ S ta tu t au s try ac k ieg o  Jockey-C łubu  zaw ie ra  
„w sobie 32 p a ra g ra fó w , m y  icb  m am y  aż pięć­
d z ie s i ą t  c z te ry !
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„W  liczbie ty c h  są  ta k ie , k tó re  w  obec ogol­
o n e j  a p a ty i, p ra k ty c zn y m i n azw ać  n ie  m ogę.

„Do ty c h  n a leży  §. 36 t. j . w łaśn ie  te  c z te ry  
.„kom isye  po trzech .

„T akiego p a ra g ra fu  n iem a  an i w  s ta tu c ie
- „A ustr. Jock ey  Clubu, a n i w  m ię dzynarodow ym  
„k rakow skim , an i czeskim , a n i w iedeńsk im  k lub ie  
„k łu sow ym , a n i n a w e t w  s ta tu c ie  c. k. T ow arz.

. „gospodarsk iego  ga licy jsk iego .
„ Jeżeli — ja k  to  w yżej n a d m ien iłem  — 

„A ustr. Jo c k ey  Club, d la  sp raw  hodow lano-w y- 
„ścigow ych m a  D yre k to ry u m  z trzech , to  m y — 
„n ie  m a jąc  n a  ty le  członków  dożyw otn ich , by  po­
d ł u g  p a ra g ra fu  31. z łożyć w y d z ia ł — m am y  aż 
„12 P a n ó w  zap rządz  do podobnej roboty .

„Nie tw ierdzę, by  w  G alicy i n ie  znalaz ło  
„się  d w u n astu , k tó rzy  by  n ie  m ieli kw alifikacy i 
„po te m u ; lecz  ci P a now ie  p rócz ' kw alifikacyi, 
„m ają  być  c z łonkam i dożyw otn im i, a  nad to  

„.m ieć  czas, a  p rzedew szystk iem  ochotę  do zaj- 
„ m o w an ia  się sp raw am i T ow arzystw a .

„Że ta k a  c iężka m a szy n a  n ie  będzie  dobrze 
„ funkcyonow ać  — sądzę  że n a  ty m  punkc ie  n ik t 
„z n a s  się  n ie  łudz i. — M im o ty c h  u sterek , na- 

-„ leży  się u z n an ie  P a n u  S ek re ta rzo w i za  ta k  su- 
„m ienne  w ypracow an ie  s ta tu tó w .

„R o zw ija ją c  da lej mój p og ląd  k ry ty cz n y , 
-„m uszę  zaznaczyć, że g a licy jsk ie  T ow arzystw a , 
.„ w sz y stk ie  bez w y ją tk u , pop e łn ia ły  d o tą d  te n  
„zasadn iczy  b łą d , że n ie  uw zg lęd n ia jąc  ko rzyśc i 
„ ja k ie  m og łyby  m ieć n a sze  s ta jn ie , g d y b y  m og ły  
„w e w szys tk ich  b iegach  w  G alicy i b rać  udz ia ł, 

-„u rzą d za ją  sw e m e e tin g i p raw ie , że rów nocześn ie .
9 dn i w yścigow ych  w  c iągu  dw u  ty g o d n i — 

-„przyznacie P an o w ie , że to  tro ch ę  za  dużo! T ak  
.„by ło  w  ro k u  zeszłym .

„G dy się  zw aży , źe w  ty m  czasie  kon ie  
„m u szą  w  d o d a tk u  odbyć podróż z K ra k o w a  do 
„L w ow a i  że n a  ty c h  9 d n ia ch  kończy się  cało-

- „ roczna  k a m p an ia  w  G alicy i, czyż m ożna się  spo­
d z ie w a ć  w iększego  rozw oju  i p o w sta n ia  now ych  
„s ta jen ?  N a tem  tra c ą  T ow arzystw a , n a  tem  
„ tra c ą  s ta jn ie  w yścigow e; m nie j zapisów , m niej 
„ sta r tu ją c y c h  koni, je s t  konsekw encyą  tego  b łędu

.„o  k tó ry m  n ie  p ie rw szy  raz  tu  w spom inam .
„N a su w ają  się  t u  n a s tęp u jąc e  w n io sk i:
„Narodowe Towarzystwo bierze na siebie ponownie 

.„inicyatywę doprowadzenia do corocznego zjazdu repre­
zentantów galic. Tow. wyścigowych, celem, wzajemnego 

. „porozumienia się co do terminów wyścigów.
„D rug i w n io sek : Wyścigi we Lwowie mają. się

.„odbywać co trzeci lub czwarty dzień.
„T rzeci w n iosek  : Towarzystwo dołoży wszelkich 

„starań by łącznie z innemi Towarzystwami urządzać 
„corocznie w Galicyi równorzędny co do ilości biegów 
„z czerwcowym meetingiem, meeting jesienny. „Z  progra- 

. „mu letniego główne biegi 2-latków i główne biegi z prze- 
„szkodami należałoby przenieść na jesień.

„K oniecznem  je s t  — m ojem  zdan iem  — uczy ­
n n ić  coś ta k że  d la  sam ej hodow li. T o w arzy jtw o  
„nasze, w ątp ię  by  doszło do tego , by  m ódz — ja k  
„ to  czy n ią  in n e  T o w arzy stw a  — p rzy c zy n ia ć  się 
„do podn iesien ia  chow u kon i p rzez zak u p n a  ogie­
r ó w  i klaczv .

„Są je d n a k  in n e  d rog i p row adzące  do tego  
„celu, k tó re  n a m  z ag ran ic a  tyczy . W  te j m yśli 
.„należa łoby  postaw ić  n a s tęp u jąc y  w n io sek :

„Towarzystwo wyznacza corocznie premię wysokości 
.„500 koron za ogiera będącego w Galicyi prywatną wła­
snością, którego produkta w danym roku na publicznych 

. „arenach wyścigowych najwięcej wygrały, jeżeli właściciel 
„tego ogiera jest członkiem Narodowego Towarzystwa 
„chowu koni i wyścigów

„P ozw olą  m i Panow ie , źe złożę dek laracyę, 
„że g d yby  ta  p rem ia  p rzy p a d ła  m n ie  w  udziale , 
„ofiaru ję  ją  n a  korzyść  T o w arzy stw a .

„N iechcę być  posądzonym  o p ry w a tę , tem - 
„ bardzie j, że w G alicy i o to  n ie  trudno .

„Do tego  sam ego ce lu  zdąża  n a stęp u jąc y  
„ w n io sek :

„Towarzystwo wyznacza corocznie dwie premie, (złote 
„żetony) dla hodowców, za najładniejszego ogiera i naj­
ładnie jszą klacz, wybrane przez komisye z pomiędzy 
„koni biorących udział w meetmgu lwowskim.

„Koń raz premiowany niema prawa w następnych 
.„latach stawać do konkursu.

„ R ozw ija jąc  dalej m yśl, k tó rą  po ruszy łem  
.„ n a  w stęp ie, do akcyi m a jącej n a  celu  rozbudze­
n i e  z a in te reso w a n ia  się publiczności w yścigam i 
„konnym i, n a leż ą  na s tęp u jąc e  w n io sk i:

„ Towarzystwo udzieli jednorazowo 1000 koron sub- 
„wencyi redakcyi „Gazety sportoweju pod warunkiem, ze 
„ona zobowiąże się drukować ojicyalne, przesłane je j  przez 
„Sekretaryaty Gal. Tow. wyścigowgch wiadomości z dzie- . „dżiny hodowli i sportu konnego, programy i t. p.

„Na przyszłość w zasadzie nie odmawia się sub- 
. „wencyi — żądanie tejże musi być jednak poparte bilan­
se m  wydawnictwa.“

„ Wszyscy jeźdźcy, tak jockeye ja k  i Panowie mają  
„mieć w biegu na prawej rece numer odpowiadający nu­
m erow i w programie.

„ W  ogólnych postanowieniach ma być wyraźnie za- 
. „strzeżone, źe pod karą 50 koron — każdy jeździec jest 
„obowiązany mieć na ręce ten numer, króry mu Sekreta- 
„ryat dostarczyć

„ P rak ty c zn y  to  zw yczaj a m erykańsk i, u ła t-  
„ w ia ją e y  publiczności o ry en to w a n ie  się  m iędzy  
„końm i.

„B ieg i losow ania, k tó ry ch  próbkę m am y  
„w  K rakow ie , coraz  ba rdziej w chodzą w  użycie , 
„szczególnie w  N iem czech, ru g u jąc  b ieg i sprze- 
-,,daży. J e s t  to  je d en  z lepszych  sposobów  a tra k -  
„ cy i. K ładę  specya ln ie  nacisk  n a  tę  inow acyę,

„ k tó ra  ok a za ła  się  ba rdzo  d la  T ow arzystw  ko­
r z y s t n ą .

„N a w stęp ie  w spom nia łem , że na leżało b y  
„n ie ty lko  sam e w yścig i galopow e, lecz  i  in n e  
„p róby  ko n i i  popisy n a  lw o w sk ą  arenę  w pro ­
w a d z ić .

„M yśl tę  w k ład am  o d razu  w  ra m y  w niosku:
„Towarzystwo rozpisuje co roku dla koni galicyj­

sk ich , popis koni pod jeźdźcem, popis koni w skakaniu 
„,Jeu de barre11, gonitwy myśliwskie, wyścigi kłusowe, 
„wyścigi koni włościańskich, urządza licytacyę koni po 
„wyścigach.

„W chodząc  w  szczegóły, je stem  zd an ia , źe 
„w śród  w yścigów , lu b  po o s ta tn im  d n iu  m ożna 
„by u rządzić  w yścig i k łusow e n a  a re n ie ; jeże li 
„by łoby  za grzązko, to  ja k  d a w n ie j n a  drodze 
„do D erew acza. W e F ra n cy i n a  w ie lu  to rac h  od­
b y w a j ą  się  rów nocześn ie  w yścig i ga lopow e i kłu- 
„sowe. W  p ro g ra m  tego  d n ia  w esz łyby  i g o n itw a  
„ m yśliw ska  bez z rów nan ia  w ag , je u  de b a rre , 
„bieg ko n i w łośc iańsk ich  i  licybacya.

„W obec a m erykańsk iego  sy stem u  jeżdżen ia , 
„ k tó ry  zasa d za  się g łów nie  n a  tem , by  koniow i 
„dać  iść  od po czą tk u  p e łną  p a rą , w y ła n ia ją  się 
„dw ie  tezy. P ierw sza , że m ie rzen ie  szybkości 
„biegów  je s t  znak o m ity m  środkiem  p o ró w n a w ­
c z y m  ; d ru g a , że r e z u lta ty  biegów , w ięcej od  do­
b r o c i  koni, n iż  jeźdźców  zależeć  będą.

„Z obaczycie Panow ie , że a m erykańscy  joc- 
„keye s tra c ą  w  Krotce aureolę, k tó ra  ic h  o tacza, 
„bo się  okaże, źe n ie ty lk o  A ng licy , lecz  i  n a s i 
„dom orośli jockeye  ich  sz tukę  p o trafią . P rz ew ag a  
„ ich  zn ikn ie, g d y  w szyscy  ich  sy stem em  zaczną  
„jeździć. S ys tem  te n  je s t  dużo ła tw ie jsz y  od an ­
g ie lsk ie g o , w  k tó ry m  precyzya  i e n e rg ia  jeźdźca  
„we fin iszu  g łó w n ą  o d g ryw a  rolę. T ym  system em  
„nie  dob rzy  jeźdźcy , lecz dobre  kon ie  n a g ro d y  
„zdobyw ają.

„M ysi tego  co pow iedziałem , zam y k a ją  w  so­
b i e  n a stęp u jąc e  t r z y  w n io sk i:

„Towarzystwo zakupi i  ustawi w budce sędziowskiej 
„elektryczny zegar wyścigowy. Czas trwania biegów ma 
„być oficyalnie notowany i ogłoszony po każdym biegu.

„ D r u g i  w n i o s e k :  „Towarzystwo przeznaczy
„więcej biegów niż dotąd dla galicyjskich jockeyi i  licen- 
„cyonowanych chłopców stajennych.

„ T r z e c i  w n i o s e k :  „Trener, z którego stajni 
„licencyonowany chłopiec stajenny wygra w ciągu roku 
„przynajmniej dziesięć biegów, otrzyma premię w wyso­
k o śc i 200 koron.

„D alsze w n iosk i n ie  p o trze b u ją ce  kom e n ta ­
r z y  są : Towarzystwo zakupi maszynę do startowania. 
„Towarzystwo w własnej administracyi prowadzić będzie 
„nadal Księgę stad koni półkrwi i koni oryentalnych, we 
„formie dotychczasowej, normując czas wydawnictwa podług 
„Austro-Węgierskiej Księgi stad pełnej krwi.

„Towarzystwo wybierze specyalną komisye, której 
„zadaniem będzie obmyślanie i  badanie środków, którymi 
„możnaby rozbudzić u nas w szerszych kołach, zaintere­
sowanie się sportem konnym i wyścigami.

„Do te j kom isy i p roponow ałbym  w ybrać  i p. 
H em erlin g a , re d a k to ra  „G aze ty  Sportow ej".

„ Narodowe Towarzystwo wniesie podanie do Austry- 
„ackiego Jockey Clubu, by na posiedzeniach tegoż Klubu 
„tyczących się wyścigów, mógł być obecnym reprezentant 
„Naród. Tow. chowu koni i  wyścigów i by przysługiwało 
„mu prawo przedstawiać wnioski i  żądania swego To-

„ P rzy s tęp u ję  te ra z  do n a jw ażn ie jszego  może 
„w niosku , do w niosku , k tórego  uchw alen ie  
„z naszej s tro n y , a p rzy jęcie  ze s tro n y  tych , do 
„ k tó rych  s ię  odnosi, m oże s ta ć  s ię  d la  n a s  epoką, 
„początk iem  now ej ery, początk iem  szybkiego 
„rozw oju  a  końcem  fa ta ln e j s ta g n ac y i.

„ K lim a t u  n a s  je s t  o \Yiel0 go rszy  od k li- 
„m a tu  w  in n y c h  k ra ja e h  k o ronnych  A ustro- 
„W ęgier, n a to m ia s t podobny do tego , k tó ry  je s t 
„w  K ró lestw ie  Po lsk iem ,

„Że różn ice  k lim aty czn e  m a ją  ogrom ny 
„w pływ  n a  r e z u lta ty  biegótv, ja sk ra w y  dow ód 
„m ieliśm y  w  ub ieg łym  roku .

„K onie  tren o w an e  w  A lag  (W ęgry) w y k a ­
p a ł y  w  w iosennym  m e e tin g u  w iedeńsk im  sta -  
„now czą p rzew agę n a d  w szy s tk im i in n y m i 
„końmi!

„N asze konie  u  n a s  trenow ane  n ie  m a ją  
„ n aw e t p rzy  rów nej klasie, na jm n ie jszych  szans 
„w e W ied n iu  lu b  Peszcie , szanse  ich  je d n a k  
„ ró w n ają  się  zupełn ie  z  sz an sa m i ko n i z K ró ­
l e s tw a  i Rosyi.

„ S ta w iam  w ięc  w niosek :
„Narodowe Towarzystwo poczyni kroki celem uzy­

ska n ia  dla. koni galicyjskich prawa brania udziału W 
„wyścigach urządzanych przez Warszawskie Tow. wyści­
gow e i to pod równą wagą; w zamian, Narodowe To­
warzystwo dopuści pod tymi samymi warunkami konie 
„z Królestwa Polskiego, do wszystkich biegów przez się 
„dotowanych.

„ P ro jek t te n  m oże być  ew e n tu a ln ie  rozsze- 
„żony do całej R osyi. — K o n s ta tu ję  tu  fak t, że 
„K rakow sk ie  T o w arzy s tw a  w yścigow e, u rzą d za ją  
„co roku  pięć biegów  w y łączn ie  d la  kon i ga ii-  
„cyjskich, K ró lestw a  i, R osy i, do tu ją ę  je  ogólną  
„ kw o ta  10.700 koron.

„K ończąc, n ie  m ogę, n ie  zw rócić  u w a g i 
„Panów  n a  to , że w  G alicy i m am y  zaledw ie  k il- 
„kanaście  k laczy  pełnej k rw i, k tó rych  p ro d u k ta  pod­
d a w a n e  są  próbom  publicznym , że z p roduk tów  
„od ty c h  k laczy  n a sza  hodow la  p ó łk rw i żadnej 
„p raw ie  n iem a  korzyści.

„Czyż n ie  by łoby  w łaściw ie j sk o rzy stać  
„z pozw olen ia  M in is teryum  R o ln ic tw a  i  c a łą  rzą- 
„dow ą do tacyę  użyć  n a  b ieg i sp rzedaży  ogierów  
„ pó łk rw i i  o ry ęn ta ln y c h ?

„Z rzućm y  pychę z se rca  i  p rzy z n a jm y , że 
„ogół je s t  b ie d n y ; a  ei co by  m ogli, n iechcą  ło ż y ć  

. „n a  to  by  w  k ra ju , d la  k ra ju  w y ch o w y w ały  się re ­
p r o d u k to r y  pełnej k rw i.

„ W y ją tk i ty lko  p o tw ie rd z a ją  regu łę .
„O tw iera jąc  n a  rozcież podw oje  a r e n  n a ­

s z y c h  d la  kom  pó łk rw i i o ry e n ta tn y c h , o tw ie ra m y  
„ je d la  se tek  hodow ców , d la  ty sięc y  koni.

„ K ra j zy ska  n a  tem , bo będzie m ia ł „u d o ­
g o d n io n e "  re p ro d u k tu ry  d la  ogólnej h o d o w li,  
„a  T ow arzystw o  n ie  n a  pap ierze , lecz w  r z e c z y ­
w is to ś c i  s ta n ie  się  „N aro iow em ", w ejdzie  bo­
w ie m  w  in te res  w iększości hodow ców , a n ie  te j 
„m niejszości do k tó rej i  ja  się  za liczam .

„W niosku  n ie  postaw ię , n iech  to  in n i u czy  n ią .
„R eform ę ta k ą  na leż ało b y  p rzy n a jm n ie j ro k  

„nap rzód  uchw alić .
„ P odobna  decyzya by ła b y  n ie sły c h an e j do- 

„niosłośc i i n ie  w ątp ię , że z n a la z ła b y  o d d ź w ięk  
„ ta k  w  k r a ju  ja k  i  z a g ra n ic ą .

„ P a m ię ta jm y  o tem , źe G alioya  je s t  p ro w in -  
„eyą, a  a re n a  lw ow ska, ty lk o  a re n ą  p ro w in c y o -  
„n aln ą .

„G dybyśm y całe  16.300 fl. ogólnej d o ta c y i  
„zeszłorocznej, u ty l i  d la  Sam ych ko n i p e łn e j 
„ k rw i — a  trze b a  w iedzieć, że w  tę  sum ę w cho- 
„dzi 5.665 fl., w ięc m nie j więcej l/3 część, k tó  r ą  
„ zap isam i dob ie g ó w  w łaśc ic ie le  koni s a m i z ło ży li , 
„nie licząc  to row ego  i sta rtow ego , to  ta k ą  śm iesz- 
„n ie  m a łą  kw o tą , naszej hodow li pełnej k r w i  z 
„pew nością  n a  nog i n ie  postaw im y . — Z a p isy  
„są sza len ie  drogie. P odczas, g dy  w  M iędzynarod . 
„ K rakow skiem  T ow arzystw ie , n a jd roższym  — n ie  
„ licząc  naszego  — w  A ustryo -W ęgrzech , p rz e ­
c i ę t n a  w ysokość zap isu  w  sto su n k u  do n a g ró d  
„w ynosi 2 3/4 p rocen tu , w e L w ow ie  w ynosi o n a  
„5%! i n ie  m oże być  inaczej.

„O bracam y się w  błędnem  kole, u rz ą d z a m y  
„w yśc ig i d la  k lasow ego m a te ry a łu  rep ro d u k cy j­
n e g o ,  k tó rego  w  k ra ju  n ie  mam y!

„O r-vęrta, V irada , I n t r ig a n ta  A u s try a  za- 
„w sze na m  do sta rcz y  — m y  ich  n ie  w ychow am y, 
„ se lekcyonujm y n a to m ia s t te n  m a te ry a ł, k tó ry  
„ je s t liczny  w  k ra ju  i  k tó ry  k ra jo w i s łużyć  m oże.

„N arodow e T ow arzystw o , g d y b y  c a łą  fo rsą  
„popierało  chów  kon i pó łk rw i, opa rłoby  s ię  n a  
„ szerszych  n iż  do tą d  podstaw ach .

„D obrow olny  w ysoki poda tek , k tó ry  s k ła ­
d a m y  n a  o łta rz u  k ra jo w y m  — a czyn im y  to  
„w ięcej z am b icy i n iż  z  p rzekonan ia , że będzie  
„z tego  poży tek  — rozłoży łby  się  n a  s e tk i ho­
d o w c ó w , k tó rzy  w idząc  w  te m  swój w ła sn y  
„ in teres , p rz y s tą p ilib y  do w spólnej akcy i.

„D żiś rep rez en tu jem y  tendencyę, k tó ra  u  n a s  
„ n ie  m a  ku rsu .

„P ozostaje  m i jeszcze  je d n o  do pow iedzen ia . 
„Tow arzystw o  nasze  zm ieniło  sw ój t y tu ł  n a  „N a­
ro d o w e " . In ic y a ty w a  tej zm ian y  w y sz ła  odem nie  
„a  pod ją łem  j ą  w  te j m yśli, by  bodaj n a z w ą  
„ w y tw orzyć  łączność  z Tow. K a sy n a  N arodow ego, 
„k tórego  członkom  d a liśm y  s ta tu to w o  pew ne 
„p re ro g a ty w y .

„Może też  w  p rzyszłośc i doczekam y się, że 
„ jak  w e w iedeńsk im  Jockey  Glubie, — k tó ry  ta k  
„pięknem  kasynem , ja k  nasze  poszczycić s ię  n ie  
„m oże — w  p ie rw szym  p a ra g ra fie  obok c e lu :
„ Der Pflege des geselligen Verkehresu i  c e l : „Der He- 
„bung der Nationaler Pferdezueht}1 p o staw ionym  będzie.

P o  ty m  refe rac ie , o tw o rz y ł P rz e w o d ­
n ic z ą c y  o g ó lną  d y sk u sy ę . N a  w stę p ie  
u ch w a lo n o  w n io sek  fo rm a ln y  p . O sto ia - 
O staszew sk ieg o , w y b ra n o  k o m isy ą  s t a tu ­
to w ą , w  k tó re j sk ła d  w esz li h r . R . B aw o- 
ro w sk i, P a n  K . O s to ia -O s ta sz e w sk i i h r .
J .  T a rn o w sk i. N a  w n io sek  h r .  R . B aw o- 
ro w sk ieg o  o p ra c o w a n ie  p ro je k tu  z m ia n  
o d dano  p. O s to ia -O staszew sk iem u .

H r. B aw o ro w sk i p o ru sz y ł sp ra w ę  s tw o ­
rz e n ia  fu n d u szó w  i z ap ro p o n o w a ł b y  s ię  
s ta r a ć  u  R z ą d u  o p o zw olen ie  u rz ą d z e n ia  
n a  w zór w ę g ie rsk ie j t.  z. „K in csem  L o- 
t e r i e “, lo te ry i,  k tó rą  p ro p o n u je  n a z w a ć  
„ P rz e d św it L o te r ie " , ja k o te ż  s ta r a n ia  się  
o to , b y  A u s try a c k i J o c k e y  C lu b  n a k ło n ić , 
b y  p o d o b n ie  j a k  w  K a r lsb a d z ie  u rz ą d z a ł 
w y śc ig i i w e L w ow ie . W y d z ia ł  o d d a ł h r. 
B aw o ro w sk iem u  z a ję c ie  s ię te m i sp ra w a m i, 
ja k o te ż  u c h w a lił  n a  w n io sek  p. A le x a n d ra  
H u lim k i w n ie ść  n a  rę c e  B a r . R o m a - 
sz k a n a  p e ty c y ę  do M in is te ry u m  o p o w ię ­
k szen ie  w  ty m  ro k u  su b w e n c y i rząd o w e j. 
N o w o m ian o w an y  se k re ta rz  p . G a w iń sk i 
re fe ro w a ł sp ra w ę  a re n y  w y śc ig o w e j.

M a g is tra t ,  m im o  źe w y śc ig i b ezp rze - 
czn ie  p rz y c z y n ia ją  sie do z w ięk szen ia  r u ­
c h u  w e L w ow ie , n ie ty lk o  j a k  to  c z y n ią  
in n e  m ia s ta  n ie  d a je  od  s ieb ie  n a g ro d y , 
lecz  ż ą d a  w  p rz y sz ło śc i p o d w y ższo n eg o  
czy n sz u  d z ie rżaw n eg o  z a  a ren ę . W z m ia n ­
k u je  a to li  o m ożliw ośc i p o s ta ra n ia  s ię  
o in n e  s to so w n e  m ie jsce . S p ra w ę  tę  od ­
d an o  do  z b a d a n ia  p. O s ta szew sk iem u .

D o u c h w a le n ia  p ro g ra m u  w y śc ig o ­
w eg o  p rz y s tą p io n o  po  z b a d a n iu  b u d ż e tu



w y p ra c o w a n e g o  p rz e z  s e k re ta rz a  p. G a ­
w iń sk ie g o  i u c h w a le n iu  o g ó ln e j d o taey i. 
O ż y w io n a  d y sk u sy a  w y w ią z a ła  się  n a d  
p ro je k te m  u rz ą d z e n ia  dw ó ch  m ee tin g ó w  
w e L w o w ie , ja k o te ż  o zn a c z e n ia  d n i w y ­
śc ig o w y ch . O s ta teczn ie  u c h w a lo n o  n a  r a ­
zie  je d e n  m e e tin g  cz te ro d n io w y , k tó ry  od­
b ę d z ie  się  w  d n ia c h  29. i 30. c zerw ca ,
2 . i 4 lip ca .

P ro g ra m  w y śc ig o w y  p rz e d s ta w ił j a k  
w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  p. O s to ia -O s ta s z e ­
w sk i.

N a  w n io sk i te g o ż  u c h w a lo n o : d o p u ­
szczen ie  do w szy s tk ic h  b ieg ó w  d o to w a­
n y c h  p rz e z  T o w a rz y s tw o  k o n i z K ró le ś tw a  
P o lsk ie g o  ; u c h w a lo n o  b ieg i, Z a c h ę ty  z p ło ­
ta m i  i Z a c h ę ty  z p rze sz k o d a m i zam ien ić  
n a  b ieg i w o jskow e i u rz ą d z ić  d w a  b ieg i 
m y ś liw sk ie  n a  w zó r a la g sk ie g o . D ra g  
h u n t  S teep le  chase , d la  k o n i w szy s tk ic h  
k ra jó w , m e ta  6400 m e tr . w a g a  84 k g ;  
uc h w a lo n o  w e w sz y s tk ic h  b ie g a c h , w  k tó ­
r y c h  P a n o w ie  je ż d ż ą  n a g ro d y  ho n o ro w e 
d la  je źd źcó w  z w y c ię z c ó w ; u c h w a lo n o  
w  miejsce-, b ieg ó w  I I  i I I I  k la sy  p rz y ­
c h ó w k u  s ta d n in  u rz ą d z ić  b ie g  sp rz e d a ż y  
o g ie rów  p ó łk rw i i S w e p s ta k e s  d la  k o n i 
p ó łk rw i, (b ieg  p ła s k i 3200 m e tr ) ;  u c h w a ­
lo n o  n a z w y  biegów  p rzeszk o d o w y ch  „B ieg  
A ld o n y "  „B ieg  W io sn y "  „B ieg  P o d o la n k i" . 
D d rz u c o n o  n a to m ia s t w n io sk i p . O s ta ­
szew sk ieg o , by  z a sad n iczo  w  b ie g a c h  p ła ­
sk ich , w y k lu czo n o  k o n ie  s ta rsz e  n a d  6 la t ,  
i b y  w p ro w ad z ić  śc is łe  ok re ślen ie  po jęc ia , 
co  się ro zu m ie  pod  n a z w ą  „koń  p ó łk rw i" .

Z re sz tą  d a w n y  p ro g ra m  w  g łó w n y c h  
z a ry s a c h  p o z o s ta ł te n  sam , p ró cz  te g o , że 
w  b ieg ach  p ła s k ic h  ze  w zg lęd ó w  f in an so ­
w y c h  w y k re ś lo n o  n a g ro d y  d la  c z w a rty c h  
k o n i, czem u  się  P a n  O sto ia -O sta szew sk i 
m ocno  s p rz e c iw ia ł dow odząc , że u d z ia ł  
k o n i w  b ie g a c h  p rz e z  to  się  u m n ie jsz y , a 
w  re z u lta c ie  fin an so w y m  n a d w y ż k i się  
n ie  zdobędzie .

Z e  w zg lęd u , iż  b ieg ó w  2 -ła tk ó w  je s t  
ty lk o  d w a  i ze  w zg lęd ó w  fin an so w y ch  n ie  
u ch w a lo n o  z a k n p n a  m a sz y n y  do s ta r to ­
w a n ia  ja k o te ż  ch ro n o g ra fu .

U ch w a lo n o  n a to m ia s t  u rz ą d z e n ie  g łó ­
w n e j p rz e sz k o d y  t .  z. „T rib tin en  S p ru n g "  
n a  w zó r k ra k o w sk ie j p rzed  s.am em i t r y ­
b u n am i, a  w  m ie jscu  d aw n ej p o z o s ta w ie ­
n ie  o tw a r te g o  row u . S u b w en cy ę  d la  c z a ­
so p ism a  „G a z e ty  sp o rto w e j “ u c h w a lo n o  
n a  ra z ie  w  w y so k o śc i p rz e p o ło w io n e j, aż  
do  z d e k la ro w a n ia  się  fa k ty c z n e g o  s ta n u  
finansów . W n io se k  w icep rezesa  b y  T o w a ­
rz y s tw o  m ia ło  sw ego p ła tn e g o  s ta r te r a ,  
n ie  z o s ta ł  u c h w a lo n y  z ty c h  sam y ch  p o ­
w odów , co i sk re ś le n ie  p o z y c y i „ renum e- 
ra c y a  k o re sp o n d e n to w i n iem ieck ie j g a z e ty  
sp o rto w e j."

S p ra w ę  d o p u szczen ia  k o n i g a lic y jsk ic h  
do w sp ó łu d z ia łu  w  b ie g a c h  n a  to ra c h  ro ­
sy js k ic h  u ch w a lo n o  o d d ać  P re z y d y u m  
i u p ro szo n o  h r. O sk a ra  P o to ck ieg o  b y  się  
osob iśc ie  n ią  z a ją ł .

P o s ied zen ie , k tó re  t rw a ło  od  11 ra n o  
bez  p rz e rw y  do 8 w ieczó r, z ak o ń c z y ło  się 
p o u fn ą  p o g a d a n k ą .

U rze c z y w is tn ie n ie  p ro je k tu  je s ie n n e g o  
lw o w sk ieg o  m ee tin g u , za leżn em  będz ię  od 
u c h w a ł G alie . Tow . Z a c h ę ty  k tó re  w  k ro tc e  
sw e p o s iedzen ie  odbędzie . W sz y s tk ie  in n e  
sp ra w y  i w n io sk i ja k o  m n ie jsz e j w a g i 
o d łożono  n a  n a s tę p n e  p o sied zen ie .

Terminy wyścigów
w Austro-Węgrzech.
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Programy wyścigów.
Wyścigi konne w Krakowie 1901.

(Tow. m iędzynar. wyścigów  konnych w K rakow ie.)

M eeting le tn i.

Dzień pierwszy, sobota 15. czerwca.
I. Nagroda Totalizatora. B ieg  z p ło ta m i. 

P a n o w ie  je ż d ż ą . N a g ro d a  h o n o ro w a  i 2000  
k o r., z k tó ry c h  1500 ko r. zw y c ięzcy , 300 
k o r. d ru g iem u , 200 ko r. trz e c ie m u  kon iow i. 
N a g ro d a  h o n o ro w a  jeźd źco w i zw y cięzcy . 
D la  41. i s ta rsz y c h  k o n i w sz y s tk ic h  k ra ­
jó w , k tó re  je sz c z e  żad n eg o  b ie g u  z p ło ­
ta m i w a rto śc i n a jm n ie j 4000 kor. n ie  w y ­
g ra ły .  M eta  2400 m. W p iso w e  za  każd eg o  
m ian o w an eg o  k o n ia  20 kor., za  po 31. 
m a ja  p o zo s taw io n e  ko n ie  d a lsze  40 ko r., 
za  s ta r tu ją c e  k on ie  da lsze  30 kor. J e ś li  
w ięcej n iż  c z te ry  ko n ie  s ta r to w a ć  b ędzie , 
o trz y m a  c z w a r ty  k o ń  w p isow e n a p o w ró t. 
W ag a  dla, 41. 67 kg ., 51. i s ta rsz y c h  70 
kg . Z w y c ięzca  b ieg u  z p ło ta m i lu b  z p rz e ­
szk o d am i (S teep le  ch ase ) w arto śc i od 1700 
k o r. do 2000 ko r. w łączn ie , 2 kg ., pow yżej 
2000 ko r. 4 kg . w ięcej. K on ie , k tó re  ża ­
d n ego  b ie g u  z p ło ta m i lu b  z p rze szk o d am i 
(S teep le -chase) n ie  w y g ra ły  (M aiden), j e ­
że li 41. 2 kg ., je ż e li  s ta rsze , 4 kg . m n ie j. 
W  G a lic y i a lbo  B u k o w in ie  w y ch o w an e  
k o n ie  2 kg ., je ś l i  tak o w e  są  p ó łk rw i, d a lsze  
3 kg . m n ie j. N a jm n ie j t r z y  ko n ie  ró ż n y c h  
w ła śc ic ie li m u si s ta r to w a ć ,  a b y  n a g ro d a  
h o n o ro w a  w y d a n ą  b y ła . M ian o w ać  do 20. 
maja..

II. Nagroda Krakusa. H a n d ic a p . 2000  
k o r., z k tó ry c h  1600 ko r. zw y c ięzcy , 400 
ko r. d ru g ie m u  k o n iow i. D la  31. i s ta r s z y c h  
k o n ty n e n ta ln y c h  k o n i z w y k lu czen iem  
k o n i fra n c u sk ic h . M eta  1400 m. W p iso w e  
za  k aźeg o  m ian o w an eg o  k o n ia  20 k o r., za  
po  5. cze rw ca  p o z o s ta w io n e  kon ie  d a lsze

40 k o r., za  s ta r tu ją c e  k on ie  d a lsze  30 k o r. 
J e ś l i  w ięce j n iż  t. z y  ko n ie  s ta r to w a ć  b ę ­
dzie , o trz y m a  trz e c i k o ń  w p iso w e n a p o ­
w ró t. C ięża r  m in im a ln y  45 kg . Z w y c ięzca  
b ieg u  po o g ło szen iu  w a g  (31 m a ja )  4 kg . 
w ięce j.  M ianow ać  do 20 . maja.

III. Nagroda Rudawy. 2000 ko r., z k tó ­
ry c h  1600 ko r. zw ycięzcy , 400 ko r. - d ru ­
g iem u  k o n iow i. D la  31. i s ta rsz y c h  w G a licy i, 
B u k o w in ie , K ró le s tw ie  P ó lsk iem  lu b  R o sy i 
w y ch o w a n y c h  o g ie rów  i k laczy . M eta  1600 
m . W pisow e za  k ażd eg o  m ia n o w a n e g o  
k o n ia  20 ko r., za  po  31 m a ja  p o zo staw io n e  
k on ie  d a lsze  40 k o r., za  s ta r tu ją c e  kon ie  
d a lsze  30 kor. J e ś l i  w ięce j n iż  t r z y  k o n ie  
s ta r to w a ć  będz ie , o trz y m a  trz e c i k o ń  w p i­
sow e n ap o w ró t. W a g a  d la  31. 52 l/2 kg ., 
41. 57 kg ., 51. i s ta rsz y c h  62 kg . K la c z e  
l ' / 2 kg. m n ie j. Z w y c ięzca  b iegu  w a r to śc i 
n a jm n ie j 200Ó kor. l ' / 2 kg ., w a rto śc i n a j ­
m n ie j 4000  kor. 3 k g ., w a rto śc i n a jm n ie j 
6000 kor. 4 kg ., w a rto śc i n a jm n ie j 8000 
ko r. 6 k g . w ięcej Z w y c ięzca  b iegu  w la ­
ta c h  1900 i 1901 w a rto śc i 10.000 ko r. lu b  
p o w y żej w y k lu czo n y . M ianow ać  do 20 . 
maja.

IV. Bieg sprzedażny dwulatek. N a g ro d a  
1800 k o r., z k tó ry c h  1500 ko r. zw y c ięzcy ,. 
300 ko r. d ru g iem u  kon iow i. D la  ko n i 
w sz y s tk ic h  k ra jó w , k tó re  żad n eg o  b ieg u  
w a rto śc i n a jm n ie j 3000 kor. <nie w y g ra ły .. 
M e ta  1000 m . "W pisowe za  k ażd eg o  m ia ­
n o w an eg o  k o n ia  20 k o r., za  po  5. cze rw ca , 
p o zo s taw io n e  ko n ie  da lsze  40  k o r., za  
s ta r tu ją c e  ko n ie  d a lsze  20 k o r. J e ś l i  w ię­
cej n iż  t r z y  k o n ie  s ta r to w a ć  będzie , o trz y m a  
trz e c i  k o ń  w p isow e n a p o w ró t. W a g a  58  
k g . K la c z e  i w a ła c h y  l 1/ ,  kg . m n ie j. 
Z w y cięzcę  sp rz e d a je  s ię  po b ieg u  w -drodze 
l ic y ta e y i  za  2400 ko r., za k ażd e  2 0 J  kor.) 
m n ie j z ceny  szacu n k o w ej 1 kg . m niej-.. 
N a jm n ie jsz a  cena  sza c u n k o w a  1000 ko r. 
N a d w y ż k a  z l ic y ta e y i  w  p o łow ie  d la  d ru ­
g iego  k o n ia , w  po łow ie  do k a sy  w y śc ig o ­
w ej. M ianow ać  do 31. maja.

V. Hrabiego Jana Tarnowskiego Memorial- 
Stakes. N ag ro d a  6000 ko r., z k tó ry c h  5.50Ó 
kor.- zw y cięzcy , 5b0 k o ro n  d ru g ie m u  k o ­
n iow i. D la 3 - le tn ic h  i s ta r sz y c h  k o n ty n e n ­
ta ln y c h  k o n i z w y k lu czen iem  f ra n c u sk ic h . 
Z w y cięzca  b ieg u  o w a g a c h  w ed łu g  w iek u  
w a rto śc i n a jm n ie j 600 > ko r. jak o te ż  kon ie , 
k tó re  ogó łem  n a jm n ie j 200(>0 ko r. w y g ra ły ,  
są  w y k lu czo n e . M eta  1400 m . W p iso w e  
za  k ażd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  je ż e l i  
w  te rm in ie  m ia n o w a n ia  2 - le tn i 40 kor,,., 
je ż e li  3 -le tn i a lb o  s ta rs z y  60 ko r., za  po
I. k w ie tn ia  1901 po zo staw io n e  ko n ie  d a l­
sze 100 k o r., za  po  1. m a ja  1901 p o zo s ta ­
w ione  k on ie  d a lsze  100 ko r. J e ś l i  w ięcej 
niż  t r z y  k o n ie  s ta r to w a ć  będzie , o trz y m a  
trz e c i k o ń  w p isow e n a p o w ró t. W aga- dla..
3 -le tu ich  53 kg ., 4-1. 6 0 ‘/ 2 kg ,, 5-1. i s t a r ­
sz y c h  61'/., kg . K lacze  i w a ła c h y  l 1/ ,  k g . 
m n ie j. K on ie , k tó re  ż ad n eg o  b ie g u  n ie  w y ­
g ra ły  (M aiden) je ż e li  3-1. 3 kg ., je ż e li  s ta r ­
sze 5 k g . m n ie j.  W  G a licy i a lbo  B u k o ­
w in ie  w y ch o w an e  kon ie  p ró cz  teg o  2 '/ 2 kg . 
m n ie j.  Z w y c ięzca  b ieg u  o w a g a c h  w ed łu g  
w iek u  w a rto śc i n a jm n ie j 3000 kor. l '/2 kg ., 
w a rto śc i n a jm n ie j 4000 kor. 2 !/ 2 kg ., w a r ­
to śc i na j m n ie j 5000 k o ro n  3 ‘/ 2 kg . w ię c e j. 
(Z am k n ię to  15. g ru d n ia  1900 z 13 p o d p i­
sam i).

1. P . A nt. D rehera  4-1. k a sz t. og. fligany po G aga  . 
z H ipp ia .

2. Tegoż 3-1. gn. og: Timor po M organ  z T im -T am .. 
8 . Tegoż 3-1. kasz t. kl. Ezra  po Z supan  z E leota.
4. P. W ik. M au tner-M arkho f 4-1. ciem nogn. kl. 

Ida  po H o ra tiu s  z L ad y  Ida .
5. Tegoż 3-1. gn. og. Pausanias po P a n z e rsch iff  

z E p au le tte . ,
6 . Tegoż 3-1. gn. kl. Trubia po D unure  z T resor.
7. P . W ład. Sch ind le ra  4-1. k a sz t. k l. Alice po Gun- 

ne rsb u ry  z D orałiee.
8 . T egoż 4-1. gn . k l. Lenda  po Crossbow  z Fohasz . .
9. Tegoż 3-1. gn. kl. Nina po M atch b o s z N ini.

10. H r. S tan . S iem ieńsk iego  3-1. c iem nogn. og-
Dark-man po V irad  z D ąbrow a.

I I .  S tad . Szńszberek 3-1. gn. og. San Jago po P r i-  
m ńs II. z Isabella .

12. Tegoż 3-1. gn. k l. Maida po •?. u n n e rsb u ry  z Mo-

18. P . Ig n . Z an g e n a  5-1. gn. og. Kynast po K egy -u r- 
z L ad y  F ish g u ard .



VI. Nagroda Austryackiego Jockey-Clubu.
3000  k o r., o fia row ane  p rzez  A u s try a c k i 
Jo c k e y -C lu b , z k tó ry c h  2500 ko r. z w y ­
cięzcy , 500 k o r. d ru g ie m u  kon iow i. D la
2 -le tn ich  k o n ty n e n ta ln y c h  k o n i z w y k lu ­
czen iem  k o n i f ra n c u sk ic h , k tó re  je szcze  
ż ad n eg o  b ie g u  w a rto śc i n a jm n ie j 4000 ko r. 
n ie  w y g ra ły .  M e ta  1000 m. W p iso w e  za  
k ażd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  30 ko r., za 
po 31. m a ja  po zo staw io n e  kon ie  da lsze  
50 ko r., z a  s ta r tu ją c e  ko n ie  d a lsze  50 ko r. 
J e ś l i  w ięce j n iż  t r z y  ko n ie  s ta r to w a ć  bę 
d zie , o trz y m a  trz e c i k o ń  w p isow e n a p o w ró t. 
W a g a  54 kg . K lacze  i w a ła c h y  l 1/2 kg . 
m n ie j. Z w y c ięzca  b ieg u  o w a rto śc i n a j ­
m n ie j 2000 kó r. 2 '/ j  kg . w ięce j. K on ie , 
k tó re  jeszcze  żad n eg o  b ieg u  n ie  w y g ra ły  
(M aiden) 2 1/2 kg . m n ie j. M ian o w ać  do 20. 
maja.

VII. Oficerskie Steeple-chase. B ieg  z p rz e ­
szkodam i. N ag ro d a  h o n o ro w a  i 2000  kor., 
z k tó ry c h  1400 ko r. zw y cięzcy , 400 ko r. 
d ru g iem u , 200 ko r. trz e c ie m u  kon io w i. .Na­
g ro d a  h o n o ro w a  jeź d ź c o w i zw y c ięzcy . 
D la  4 - le tn ic h  i s ta rsz y c h  ko n i w sz y s tk ic h  
k ra jó w , b ę d ą c y c h  bona fide  w ła sn o śc ią  i d o ­
s ia d a n y c h  p rzez  oficerów , k a d e tó w  i j e ­
d n o ro c z n y c h  o c h o tn ik ó w  w  c zy n n e j s łu żb ie  
a rm ii au s tr .-w ę g ie r . w  ob ro n ie  k ra jo w e j 
a u s try a c k o -  lu b  k ró l.-w ęg ie rsk ie j p o zo s ta ­
ją c y c h .  W y n a ję te  k o n ie  s ą  w y k lu czo n e . 
Z w y cięzca  w ro k u  1900 albo  1901 b iegu  
z p rzeszk o d am i albo  z p ło ta m i w a rto śc i 
n a jm n ie j 3900 k o r. w y k lu czo n y . M eta  
4000 m. W pisow e za  k ażd eg o  m ia n o w a ­
n ego  ko n ia  20 kor., za  po  5. c zerw ca  p o ­
zo s taw io n e  k o n ie  d a lsze  40 k o r., za  s ta r ­
tu ją c e  k o n ie  d a lsze  20 k o ron . J e ś l i  w ięcej 
n iż  c z te ry  ko n ie  s ta r to w a ć  będzie , o trz y m a  
c z w a r ty  k o ń  w p isow e n a p o w ró t.  W a g a  
d la  4 - le tn ic h  71 kg ., 5 - le tn ich  i s ta rsz y c h  
70 kg ., A u s tro -w ęg ie rsk ie  p ó łk rw i kon ie  
3 kg . m n ie j. K onie, k tó re  żad n eg o  b ieg u  
z p rz e sz k o d a m i (S teep le -ch ase) i z p ło ta m i 
n ie  w y g ra ły  (M aiden) p ró cz  teg o  3 kg . 
m n ie j. Z w y c ięzca  w ro k u  1900 albo  1901 
b iegu  z p rz e sz k o d a m i albo  z p ło ta m i w a r­
to śc i n a jm n ie j 2000 ko r. 3 kg ., k ilk u  t a ­
k ic h  b iegów  albo  je d n e g o  b ie g u  z p rz e ­
szk o d am i łu b  z p ło ta m i w a rto śc i n a jm n ie j 
3000 ko r. 5 kg . w ięce j. N a jm n ie j c z te ry  
k o n ie  ró ż n y c h  w łaśc ic ie li m u s i s ta r to w a ć , 
a b y  n a g ro d a  h o n o ro w a  w y d a n ą  b y ła . M ia ­
n o w ać  do 20. maja.

Dzień drugi, niedziela 16. czerwca.
I. Nagroda miasta Krakowa. B ieg  z p ło ­

ta m i. H a n d ic a p . P an o w ie  je ż d ż ą . N ag ro d a  
h o n o ro w a  i 2000 kor., z k tó ry c h  1500 kor. 
zw ycięzcy , 300 kor. d ru g iem u , 200 ko r. 
trz e c ie m u  kon iow i. N ag ro d a  h o n o ro w a  
je ź d ź c o w i zw y cięzcy . D la  4 le tn ic h  i s ta r-  
szy cn  k o n i w sz y s tk ic h  k ra jó w . M eta  2800 
m . W p iso w e  za  k ażd eg o  m ian o w an eg o  
k o n ia  20 ko r., z a  po 5. cze rw ca  p o z o s ta ­
w ione  ko n ie  d a lsze  40 ko r., za  s ta r tu ją c e  
k o n ie  da lsze  30 k o ro n . J e ś l i  w ięcej n iż  
c z te ry  k o n ie  s ta r to w a ć  będzie , o trz y m a  
c z w a r ty  ko ń  w pisow e n ap o w ró t. Z w ycięzca  
b ie g u  po o g łoszen iu  w ag  (31. m a ja )  4 kg. 
w ięce j. N a jm n ie j t r z y  ko n ie  ró ż n y c h  w ła ­
śc ic ie li m u si s ta r to w a ć , a b y  n a g ro d a  h o ­
n o ro w a  w y d a n ą  b y ła . M ian o w ać  do 20. 
maja.

II. Nagroda Wandy. 1800 kor., z k tó ­
ry c h  1500 ko ron , zw yc ięzcy , 300 k o r  d ru ­
g iem u  kon iow i. D la  2 -le tn ich  og ierów  i k la ­
czy , w y ch o w an y ch  w  G a licy i, B u kow in ie , 
K ró le s tw ie  P o lak iem  a lbo  R o sy i. M eta  
1000 m. W p iso w e  za  k ażd eg o  m ia n o w a ­
n ego  k o n ia  20 k o r ,  za  po  31 m a ja  pozo­
sta w io n e  ko n ie  da lsze  40 k o r., za  s ta r tu ­
ją c e  k o n ie  d a lsze  30 ko r. J e ś l i  w ięce j n iż  
t r z y  k o n ie  s ta r to w a ć  będz ie , o trz y m a  trz e c i 
k o ń  w p isow e n ap o w ró t. W a g a  56 kg . K la ­
cze l 1̂  kg . m n ie j.  Z w y cięzca  b iegu  w a r­
to śc i n a jm n ie j 2000 k o ro n  2 kg ., w a rto śc i 
n a jm n ie j 3000 ko r. 4  k g  , w a rto śc i n a j ­
m n ie j 4000 ko r. 7 k g . w ięce j. M ianow ać  
do 20- maja,

III. Nagroda Resursu. H a n d ic a p  2000  
ko r., z k tó ry c h  16O0 ko r. zw y cięzcy , 400 
ko r. d ru g ie m u .k o n io w i. D la 3 - le tn ic h i  s t a r ­
szy ch  k o n i w szy s tk ic h  k ra jó w . Z w ycięzca  
b ieg u  w la ta c h  1900 albo  1901 w a rto śc i 
n a jm n ie j 4000 k o r., ja k o te ź  ko n ie , k tó re  
w  ty c h  la ta c h  ogółem  8000 kor. w y g ra ły , 
są  w y k lu czo n e . M eta  1600 m. W p iso w e 
za  każd eg o  m ianow anego  k o n ia  20 kor., 
z a  po 5. c zerw ca  p o zo s taw io n e  ko n ie  d a l­
sze 40 ko r., za  s ta r tu ją c e  k o n ie  da lsze  
30 ko r. J e ś li  w ięcej n iż  t r z y  ko n ie  s ta r ­
to w a ć  będz ie , o trz y m a  t rz e c i ko ń  w p i­
sow e n a p o w ró t. C ię ż a r  m in im aln j^  45 kg . 
Z w y c ięzca  b ieg u  po  o g ło szen iu  w a g  (31. 
m a ja )  4 kg . w ięcej. M ianow ać  do 20. maja.

IV. Nagroda Dyrektoryum. 6000 kor., 
z k tó ry c h  5600 kor. zw yc ięzcy , 400 kor. 
d ru g ie m u  kon iow i. D la  2 -le tn ich  k o n i 
w sz y s tk ic h  k ra jó w . M eta  1000 m. W pisow e 
za: k ażd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  40 k o r., 
za  po 1. k w ie tn ia  1901 po zo staw io n e  k on ie  
d a lsze  1()0 ko r., za  po 20. m a ja  1901 p o ­
zo staw io n e . ko n ie  d a lsze  60 kor. J e ś l i  w ię ­
cej n iż  t r z y  ko n ie  s ta r to w a ć  będzie, o trz y m a  
trz e c i k o ń  w p isow e n a p o w ró t. W a g a  56 kg . 
K lacze  i w a ła c h y  l Ł/2 kg . m n ie j. K on ie , 
k tó re  je sz c z e  ż ad n eg o  b ie g u  n ie  w y g ra ły  
(M aiden) 2 '/2 kg . m n ie j. W  G a lic y i a lbo  
B u k o w in ie  w y ch o w an e  k o n ie  p ró cz  tego  
3 kg . m n ie j. K on ie , k tó re  b ie g  o w a g a c h  
w ed łu g  w ie k u -w a r to śc i od 4000 k o ro n  do 
8000 ko r. w łączn ie  w y g ra ły ,  2 1/2 kg ., k tó re  
ta k i  b ieg  p o w y żej 8Ó00 k o r. do 20.000 kor. 
w łączn ie  w y g ra ły ,  5 kg ., k tó re  ta k i  b ieg  
p o w y żej 20.000 ko r. w y g ra ły , 8 kg . w ię ­
cej. A n g ie lsk ie  i f ra n c u sk ie  kon ie  p rócz 
teg o  3 kg . w ięcej. M ianow ać  do 1. marca.

V. Nagroda Rządowa. 3400  kor., z k t ó ­
ry c h  3000 k o r., o fia ro w an e  p rzez  c. k. Mi- 
n is te ry u m  ro ln ic tw a , zw y cięzcy , 400 ko r. 
z k a sy  T o w a rz y s tw a , d ru g iem u  koniow i. 
D la  3 -le tn ich  i s ta r sz y c h  o g je rów  i k laczy  
austro -W ęg iersk ich . M eta  2800 m. W pisow e 
z a  k ażd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  30 kor., 
z a  po 31. m a ja  pozo staw io n e  kon ie  d a lsze  
50 ko r., za  s ta r tu ją c e  ko n ie  da lsze  40 kor. 
J e ś l i  w ięce j n iż  t r z y  k on ie  s ta r to w a ć  b ę ­
dzie, o trz y m a  trz e c i k o ń  w p isow e n a p o ­
w ró t. W a g a  d la  3 - le tn ic h  5 3 '/2 kg., 4-le­
tn ic h  62 7* kg ., 5 - le tn ic h  i s ta rsz y c h  64 72 kg  
K lacze  l '/ 2 kg . m n ie j. W  G a lic y i a lbo  B u ­
k o w in ie  w y ch o w an e  k o n ie  3 kg . m n ie j, 
j e ś l i  ta k o w e  są  p ó łk rw i, da lsze  2 kg . m n ie j. 
K on ie , k tó re  je sz c z e  żad n eg o  b ieg u  n ie  
w y g ra ły  (M aiden), je ż e li  3 -le tn ie  3 k g , 
je ż e li  s ta r sz e  5 k g  m n ie j. Z w y c ięzca  b iegu
0 w ag ach  w e d łu g  w iek u  (A lte rsg ew ich ts - 
re n n en s) w a rto śc i od  40Q0 ko r. do 6000 
k o r. w łączn ie , 3 lkg ., p o w y że j 6000 ko r. 
5 kg . w ięce j, je d n a k  n ie  zb io row o . M ia­
n o w ać  do 20. maja.

VI. Bieg sprzedażny 1800 k o r .,  z k tó ­
ry c h  1500 kor. zw y cięzcy , 300 ko r. d ru ­
g iem u  kon iow i. D la  3 le tn ic h  i s ta rs z y c h  
k o n i w sz y s tk ic h  k ra jó w . M eta  1600 m. 
W p iso w e  za  każd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  
20 ko r., za  po  5 czerw ca  p o zo s taw io n e  konie  
da lsze  40 k o r.,z a  s ta r tu ją c e  k o n ie  da lsze  
20 kor. J e ś liw ięce j n iż  t r z y  ko n ie  s ta r to ­
w ać  b ę d z ie ,o trz y m a  trz e c i ko ń  w pisow e 
n a p o w ró t. W a g a  d la  3 - le tn ich  5 8 V2 kg.,
4 - le tn ic h  66 kg ., 5 -le tn ich  i s ta rsz y c h  67 kg- 
K la c z e  i w a ła c h y  P /2 kg . m n ie j. K a ż d y  
m ia n o w a n y  k o ń  m oże b y ć  w  m y śl § 87 reg u ł, 
w y śc ig , p rzed  b ieg iem  z a k u p io n y . Z w ycię­
zcę sp rzed a je  się  po b iegu  w raz  z obow ią- 
z a n ia m i w d rodze  l ic y ta c y i za  5000 kor., 
z a  k ażd e  500 ko r. m n ie j z cen y  sz a c u n ­
kow ej 1 kg . m n ie j. N a jm n ie jsz a  cena  sz a ­
c u n k o w a  1000 ko r. N a d w y ż k a  z l ic y ta c y i 
w  po łow ie d la  d ru g ieg o  k o n ia , w p o łow ie  
do k a sy  w y śc ig o w ej. M ianow ać  do 31. maja.

VII. Wiosenne próbne Steeple-chase. H a n ­
d icap . P a n o w ie  je ż d ż ą . N a g ro d a  h o n o ro w a
1 2000 k or., z k tó ry c h  1500 kor. zw y c ię ­
zcy , 300 ko r. d ru g ie m u , 200 k o r. trz e c ie m u  
kon iow i . N a g ro d a  h o n o ro w a  j  eźd źco w i zw y- 
zcy . D la  4-let,. i s ta rs z y c h , ko n i Z w ycięzca 
w la ta c h  1900 albo  1901 b ieg u  z p rzeszk o ­
d am i (S teep le  chase) a lbo  z p ło ta m i w a r ­

to śc i n a jm n ie j 3900 ko r. w y k lu czo n y . M eta  
4000 m. W p iso w e  za  k ażd eg o  m ia n o w a ­
n eg o  k o n ia  20 k o r., za  po 5. c ze rw ca  p o ­
zo staw io n e  kon ie  da lsze  40 k o r., za  s t a r ­
tu ją c e  ko n ie  da lsze  30 ko r. J e ś l i  w ięcej 
n iż  c z te ry  ko n ie  s ta r to w a ć  b ęd z ie , o trz y m a  
c z w a r ty  k o ń  w p isow e n a p o w ró t. Z w y c ię ­
z ca  b ieg u  po og ło szen iu  w ag  (31. m a ja ) 
4  kg . w ięce j. N a jm n ie j t r z y  k o n ie  ró ż n y c h  
w łaśc ic ie li m usi s ta r to w a ć , a b y  n a g ro d a  
h o n o ro w a  w y d a n ą  b y ła . M ianow ać  do 20. 
maja.

Dzień trzeci wtorek 18. czerwca.
I. Bieg pocieszenia. N ag ro d a  2400 k or., 

z  k tó ry c h  2000 ko r. zw yc ięzcy , 400 kor. 
d ru g ie m u  kon iow i. D la  2- le tn ic h  kon i, k tó re  
do „N ag ro d y  D y re k to ry u m 11 m ian o w an e , 
j e d n a k  w  b ieg u  a n i p ie rw sz e g o  a n i d ru ­
g ieg o  m ie jsca  n ie  zd o b y ły . M eta  1000 m. 
W p iso w e  za każd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  
30 ko r., za  po 1. k w ie tn ia  p o zostaw ione  
k o n ie  d a lsze  40 k o r., za  s ta r tu ją c e  kon ie  
d a lsze  30 kor. J e ś li  w ięcej n iż  t r z y  ko n ie  s t a r ­
to w a ć  będzie , o trz y m a  trz e c i koń  w p isow e 
n a p o w ró t. W a g a  56 kg . K lacze  i w a ła c h y  
l ' / j  kg , m n ie j. K onie, k tó re  je szcze  żad n eg o  
b ieg u  n ie  w y g ra ły  (M aiden) 2 '/ ,  kg. m n ie j . 
W G a lic y i a lbo  B uk o w in ie  w y ch o w an e  k o ­
n ie  p rócz  te g o  3 kg . m n ie j. K on ie , k tó re  b ieg
0 w a g a c h  w ed łu g  w ieku  w a rto śc i p o w y żej 
2U00 kor. w y g ra ły , 2 kg . w ięcej, A n g ie l­
sk ie  i f ra n c u sk ie  k o n ie  p ró cz  teg o  3 kg. 
w ięce j. M ian o w ać  do 1. marca.

II. Nagroda Prezesowska. 4000  kor., ofia 
ro w an e  p rz e z  P re z e sa  T o w a rz y s tw a  M ię­
dz y n a ro d o w y c h  W y śc ig ó w  k o n n y c h  w  K r a ­
kow ie J e g o  E k sc . R o m a n a  h r . P o to ck ieg o , 
z k tó ry c h  35'.)0 ko r. zw y c ięzcy , 50 ) ko r. 
d ru g ie m u  koniow i. D la  3 - le tn ic h  i S ta rszy ch  
k o n i w y c h o w a n y c h  w  G a lic jd , B uk o w in ie , 
K ró le s tw ie  P o lsk iem  a lbo  R osy i. M eta- 
2400 m. W p iso w e z a  k ażd eg o  m ia n o w a ­
n ego  k o n ia  40 kor., za  po 31. m a ja  pozosta- 
s ta w io n e  ko n ie  d a lsze  60 ko r., za  s ta r tu  
ją c e  k o n ie  d a lsze  50 kor. J e ś l iw ię c e j  n iż  
t r z y  k on ie  s ta r to w a ć  będz ie , o trz y m a  
trz e c i ko ń  w p isow e n ap o w ró t. W ag a  d la
3 -le tn ich  5 2 1/2 kg ., 4 - le tn ich  60 '/2 kg . 5 
le tn ic h  i s ta rs z y c h  62 kg . K lacze  i w a ła ­
c h y  I ' / ,  m n ie j. Z w y c ięzca  b ieg u  w arto śc i 
n a jm n ie j 3000 ko r. 1 '|, kg ., w a rto śc i n a j ­
m n ie j 4000 ko r. 2 kg ., w a r to śc i n a jm n ie j 
5000 k o r., 4 kg ., w a rto śc i n a jm n e j 6000 
ko r. 6 k g . w ięce j. K onie , k tó re  je szcze  
żad n eg o  b ie g u  n ie  w y g ra ły  (M aiden), j e ­
że li 3 - le tn ie  172 kg ., je ż e li  5 - le tn ie  a lbo  
s ta rs z e  3 kg . m n ie j. M ian o w ać  do 20. 
iraja.

III. Nagroda Wawelu. H a n d ic a p . 35Q0 
k o r . , z k tó ry c h  3000 ko r., o fia row ane  
p rz e z  A u s try a k i Jo ck ey -C lu b , zw y cięzcy , 
500 ko r. d ru g ie m u  kon io w i. D la  3 -le tn ich
1 s ta rsz y c h  k o n ty n e n ta ln y c h  ko n i z w y k lu ­
czen iem  k o n i fra n c u sk ic h . M eta. 1800 m. 
W pisow e za  każd eg o  m ian o w an eg o  k o n ia  
40 ko r., z a  po 5.j c zerw ca  p o zo staw io n e  
k o n ie  d a lsze  50‘ kor., z a  s ta r tu ją c e  ko n ie  
da lsze  50 ko r. J e ś l i  w ięcej niżj t r z y  kon ie  
s ta r to w a ć  będ z ie , o trz y m a  t rz e c i koń  w p i­
sow e n a p o w ró t. C ię ż a r  m in im a ln y  45 kg . 
Z w y c ięzca  b ieg u  po og ło szen iu  (31. m a ja )
4 kg . w ięcej. M ian o w ać  do 20. maja.

IV. Nagroda Rządowa. 3400 k or., z k tó ­
ry c h  3000 k o r., o fia ro w an e  p rzez  c. k . 
M in is te ry u m  ro ln ic tw a , zw y cięzcy , 400 
ko r. z k a sy  T o w a rz y s tw a , d ru g iem u  ko- 
n id w i. D la  3 -le tn ich  i s ta rsz y c h  k o n ty n e n ­
ta ln y c h  o g ie ró w  i k la c z y  z w y k lu czen iem  
k o n i fran c u sk ic h , k tó re  je sz c z e  ogó łem
40.000 ko r. n ie  w y g ra ły  M eta  3000 m. 
W p iso w e  za  każd eg o  m ian o w eg o  k o n ia  
30 k o r., za  po 31. m a ja  p o zo staw io n e  k o ­
n ie  d a lsze  50 kor., za  s ta r tu ją c e  kon ie  
d a lsze  40 k o r. J e ś l i  w ięce j n iż  t r z y  ko n ie  
s ta r to w a ć  b ęd z ie , o trz y m a  trz e c i k o ń  
w p isow e n a p o w ró t. W a g a  d la  3 -le tn ich  
5 6 '/2 kg ., 4 -le tn ich  6 2 V* kg ., 5 - le tn ic h  i 
s ta rsz y c h  647s kg. K lacze  l 1/, m n ie j. K o n ie  
,po o g ie rze  lu b  k la c z y  w y ch o w an y ch  w  A u-



stro -W ę g rz e c h  2 1/* kg . m n ie j.  K o n ie , k tó ­
ry c h  rodz ice  w  A u s tro -W ę g rz e c h  w y c h o ­
w an e  b y ły , 4  k g . m n ie j.  W  G a lic y i a lbo  
B u k o w in ie  w y ch o w an e  k o n ie  p ró cz  tego  
2 kg . m n ie j.  K o n ie , k tó re  ogó łem  n a jm n ie j
20.000 ko r., w y g ra ły , 2 %  kg ., ta k ie  k tó re  
ogółem  n a jm n ie j 30.000 ko r,, a lbo  b ieg  o 
w ag ach  w ed łu g  w iek u  w a rto śc i 10.000 
k o r. lu b  p o w y że j w y g ra ły , 5 kg . w ięcej. 
K on ie , k tó re  je sz c z e  ogó łem  10.000 kor. 
n ie  w y g ra ły ,  2 % k g ., k o n ie , k tó re  je sz c z e  
żad n eg o  b ie g u  n ie  w y g ra ły  (M aiden), 4 
kg . m n ie j.  Z w y c ięzca  n a g ro d y  rząd o w e j 
w  K ra k o w ie  w  ro k u  1901 p ró cz  te g o  l 1/2 
w ięcej. M ian o w ać  do 20. maja.

V. Bieg losowania. N a g ro d a  2400 kor,, 
z k tó ry c h  2000 ko r. zw yc ięzcy , 400  ko r. 
d ru g ie m u  k o n iow i. D la  3 - le tn ich  i s t a r ­
sz y c h  k o n i w sz y s tk ic h  k ra jó w . M e ta  1600 
m . W p iso w e za  k a ż d e g o  m ian o w ag o  k o ­
n ia  20 k o r., za po 5. c ze rw ca  p o zostaw ione  
k o n ie  d a lsze  40 ko r., z a  s ta r tu ją c e  k o n ie  
da lsze  80 k o r . J e ś li  w ięce j n iż  t r z y  k o n ie  
s ta r to w a ć  b ędzie , o trz y m a  trz e c i ko ń  w p i­
sow e n a p ó w ró t. W a g a  d la  3 - le tn ic h  53 kg .,
4 -le tn ich  601/ 2 kg., 5 - le tn ic h  i s ta r sz y c h  
61%  kg . K lacze  i w a ła c h y  1 %  kg . m n ie j. 
Z w y cięzca  s ta je  się w ła sn o śc ią  T o w a rz y ­
s tw a  m ięd zy n a ro d o w y ch  w y śc ig ó w  k o n ­
n y ch , k tó re  go  po b ieg u  podda  z a ra z  lo ­
so w an iu  i w ła śc ic ie lo w i w y c ią g n ię te g o  lo su  
w y d a . W  ra z ie  ró w noczesnego  p rz y b y c ia  
k o n i do m e ty  (m a rtw y  bieg) b ęd ą  n a g ro d y  
w  m y śl § 192 re g u ł, w yśc ig , podz ie lone , 
a los ro z s trz y g n ie , k tó ry  z k o n i s ta n ie  się 
w ła sn o śc ią  T o w a rz y s tw a  m ię d z y n a ro d o ­
w ych  w y śc ig ó w  k o n n y c h . M ianow ać  do 
31. maja.

VI. Wielkie krakowskie wiosennne Ste­
eple-chase. H a n d ic a p . P an o w ie  je ż d ż ą . N a ­
g ro d a  h o n o ro w a  i 5000 kor., z k tó ry c h  
4000 kor. zw yc ięzcy . 600 k o r  d ru g iem u , 
400 ko r. trz e c ie m u  kon iow i. N ag ro d a  h o ­
n o ro w a  je ź d ź c o w i zw yc ięzcy . D la  4 -le t­
n ich  i s ta r sz y c h  k o n i w szy s tk ic h  k ra jó w . 
Z w y c ięzca  w ro k u  1900 a lbo  1901 b ieg u  
z  p rze szk o d am i (S teep le -chase) a l l o  z p ło ­
ta m i w a rto śc i n a jm n ie j 8000 ko r. w y k lu ­
czony . M eta  4800 m . W p iso w e  za  k ażd eg o  
m ian o w an eg o  k o n ia  40 k o r., za  po 5. 
czerw ca! p o zo staw io n e  k on ie  da lsze  80 ko r., 
zaC s ta r tu ją c e  k o n ie  d a lsze  60 ko r. J e ś li  
w ięcej n iż  c z te ry  k o n ie  s ta r to w a ć  będz ie , 
o trz y m a  c z w a r ty  k o ń  w p isow e n a p ó w ró t. 
Z w y cięzca  b ie g u  po  o g ło szen iu  w a g  (31 
m a ja ) 4 kg . w ięće j.  N a jm n ie j t r z y  ko n ie  
ró ż n y c h  w ła śc ic ie li m u s i s ta r to w a ć ,  a b y  
n a g ro d a  h o n o ro w a  w y d a n ą  b y ła . M ian o ­
w ać  do 15. kwietnia.

VII. Pożegnalny bieg gładki. S w eepstakes. 
500 ko r. i 7 0 %  z w p isow ego  zw y cięzcy , 
3 0 %  z w p isow ego  d ru g ie m u  k o n iow i. D la  
2-la tk ó w  i s ta rs z y c h  ko n i, k tó re  w  ro k u  
1901 do m e e tin g u  T o w a rz y s tw a  w y śc ig o ­
w ego w  K ra k o w ie  do b iegów  g ła d k ic h , 
z p ło ta m i lu b  z p rz e sz k o d a m i (S teep le - 
ch ase ) za m ia n o w a n e  b y ły , j e d n a k  n ie  zw y  
c ięży ły . M eta  1200 m. W p iso w e  (o b o w ią­
zkow e za  k ażd eg o  zam ia n o w a n e g o  k o n ia  
do k tó re g o k o lw ie k  b ie g u  g ła d k ie g o , z p ło ­
ta m i ,lub z p rz e sz k o d a m i (S teep le -chase) 
w  m e e tin g u , 20 ko r., za  s ta r tu ją c e  k o n ie  
d a lsze  50 ko r. W a g a  d la  2-le tn ic h  4 2 %  
kg ., 3 -le tn ich  54 kg ., 4 - le tn ic h  i s ta rsz y c h  
6 0 %  kg . K la c z e  1 %  m n ie j.

OGÓLNE UWAGI.

1. P rzy  w yścigach  w  K ra k o w ie  obow iązuje  
reg u la m in  A u stryack iego  i  W ęg ie rsk iego  Joekey- 
C lubu.

2. R e g u la m in  zaw ie ra  w  sobie p rzep isy  co 
do w y m aganego  czasu  p rzy  w y sy ła n iu  m ianow ań  
d rogą  p rcz to w ą  i  te legraficzną.

3. M ianow an ia  zam yka  się  o godz. 8 w ieczór 
tego  d n ia , k tó ry  p rzeznaczony  je s t  n a  to, w  pro* 
pozycyi odnośnego biegu.

4. W pisow e, ta k sa  za  J a z d y  Jo c k ey e m , n a - 
leży tości za  n a d an ie  w ag  w  h a nd icapach , to row e 
i s ta r to w e  etc. m uszą  być zap łacone  p rzed  b ie­
giem , w  p rzeciw nym  ra z ie  konie, za k tó re  te  n a -  
.eźy to śc i w p łacone  n ie  Z osta ły , tr a c ą  praw o  s ta r ­
to w a n ia .

5. Nie w olno posy łać  kon i do s ta r tu  ty lko  
d la tego , by propozycyi zadość u c zyn ić  albo  z 
ośw iadczeniem , że m a ją  w ziąć  u d z ia ł w  b iegu  
bez z am ia ru  w y g ra n ia .

6. Z każdej b ru tto  w ygranej będą  5%  n a  
k o rzyść  k a sy  T o w arzy stw a  śc iągane.

7. Z a  każdego  s ta r tu ją c e g o  kon ia  p ła c i się 
za c a ły  m eeting  20 koron  torow ego, a za każdy  
bieg 20 koron  s tartow ego .

8. Z a  każdego  konia , d la  k tó rego  p rzy jm u je  
się w agę  w  h and icap ie , na leż y  z ap łac ić  10 kor.

9. P rzez  w yrażen ie  „ogółem  w y g ra n e"  lub  
„ogólna  w y g ra n a "  rozum ie  się  ta  sum a, k tó rą  
koń  ja k o  p ie rw szą  nag ro d ę  w  je d n y m  lub  więcej 
b iegach  ogółem  w y g ra ł. (P a trz  §§. 9, 167 i 168 
regu ł, w yścig.).

10. W  b iegach  sprzedażnych  i w  b iegu  loso­
w an ia  m ogą je d n o la tk i sp rzedane  n a  w aru n k ac h  
k isbe rsk ich  ty lk o  w tedy  biegać , je ś li najpóźnie j 
do te rm in u  m ian o w an ia  przed łożoną zostan ie  
S e k re ta ry a to w i w yścigow em u p isem na  d e k larac y a  
król. w ęg. m in is te ry u m  ro ln ic tw a  z w a ln ia jąc a  
od tychże  w arunków , w  przeciw nym  raz ie  m ia ­
n o w an ie  je s t  n iew ażne.

11. W e w szy s tk ic h  b iegach  d la  P a n ó w  o trz y ­
m u ją  jeźdźcy , k tó rzy  jeszcze  żadnego  publicznego 
b iegu n ie  w ygra li, o 2'/* kg. m n ie jszą  w agę. (§§. 
9 i  164 reg . wyśe.).

12. P rz y  ob liczan iu  w y g ra n y ch  liczy  się 
f ra n k  po 1 kor., f u n t  s z te r lin g  po 24 koron, rubel 
po 2 k o rony  50 halerzy , m a rk a  po 1 kor. 20 hal. 
i  d u k a t po 10 koron.

13. S ta je n n ę  w inno  być  nap rzó d  w ypłacone.
14. M ianow an ia  odsy łać  n a leż y  do przezna ­

czonej n a  to  godz iny  albo  do S e k re ta ry a tu  m ię­
d zynarodow ego w yścigów  konnych  w  K rakow ie, 
ul. W olska  1. 5., a lbo  do S e k re ta ry a tu  w yścigów  
konnych  A ustryack iego  Joekey-C lubu , W iedeń  I.. 
A u g u s tin e rs tra sse  8. W szelk ie  zaś  z a p y ta n ia  o 
w ynajęc ie  s ta jn i etc. adresow ać na leży  d o . Sekre­
t a ry a tu  T o w arzy stw a  w  K rakow ie, ul. W olska  5.

R o z m  a i lośc i.

Wyścigi konne w Krakowie. S e k re ta ry a t w y ­
ścigów  z aw iadam ia  P . T. w łaśc ic ie li kon i w yści­
gow ych, że konie  do biegów  „N agrody  D yrekto- 
r y u m "  z do ta cy ą  6000 koron oraz „B iegu pocie­
szen ia" z d o ta ey ą  2400 koron do .d n ia  1. m arca
b. r. do godz iny  8. w ieczór w  S e k re ta ryac ie  w y ­
ścigow ym  ul. W olska  1. 5 zg łasz ać  m ożna. — 
N astępne  zg łoszen ia  kon i do b ie g u  p. n . „W ielkie  
K rakow skie w iosenne  S teeple-chase" z do ta cy ą  
5000 koron  p rzy p a d a ją  w dn iu  15. k w ie tn ia  b. r.

Z Sekretaryatu Towarzystwa międzynarodowego 
wyścigów konnych w Krakowie. N a odbytem  posie­
d zen iu  k o m ite tu  T ow arzystw a  m iędzynarodow ego 
uchw alono  z w iosną  przedsięw ziąć  liczne  u le ­
p sz en ia  n a  p lacu  w yścigow ym , m a jące  n a  celu 
udogodnić  pub liczności poby t n a  w yścigach . Do­
tychczasow e  drugo- o raz  trzeciorzędne m iejsca  
w idzów  p rz y b liż o n e ' z o stan ą  znaczn ie  do m ety , 
budynek  to ta liz a to ra  um ieszczony będzie w  przy- 
stęp n em  m ie jscu  tu ż  p rzy  s ta jn i  do sio d łan ia  
koni, b u fe t um ieszczony  będzie w ew n ą trz  paw i­
lo n u  g łów nego, d ru g i to ta l iz a to r  będzie  funkcyo- 
n o w ał n a  m ie jscach  drugo rzędnych . B ookm acherzy 
za jm ą  m iejsce  m iędzy  g łów nym  a  średn im  p a ­
w ilonem .

„Przegląd" podał w  N rze 48 z 21. lu tego  s ta ­
ty s ty k ę  w yścigow ą  z r. 1900 z szczególnem  uw zlę- 
dn ien iem  koni ze s ta je n  ga licy jsk ich . P a k t  te n  
podnosim y ja k o  dod a tn i, gdyż ty lk o  w y ją tkow o  
n a sze  g a ze ty  codzienne ofiaru ją  sw e sz p alty  n a  
tego  ro d za ju  w yp ra co w a n ia . N ie m ożem y je d n a k  
n ie  zw rócić  u w ag i n a  b łędy , ja k ie  w  te j s ta ty ­
styce  się  zn ajd u ją . P om ija jąc  s ta jn ię  p. Sch ind lera, 
k tó re j do ga licy jsk ich  zaliczać  n ie  m ożna, bo konie  
jego  po w iększej części n ie  są  ga licy jsk ie  i  n ie  
by ły  tren o w a n e  w  G alicy i, a  p. Sch ind le r w cale  
w  G alicy i n ie  m ieszka, znajd u je m y  w  ty m  w y ­
kazie  nag ród , w y g ra n y ch  przez konie  ze s ta je n  
g a licy jsk ic h  i  kon ie  R o tm . Strzygow skiego , k tó ry  
sam  n ie  je s t  G alicyan inem  i do Polaków  się  n ie  
zalicza , a  konie  jego  rów nież  n ie  są  g a licy jsk ie  
i  w ca le  w  G alicy i n ie b iegały . Z upełn ie  b łędn ie  
p odaną je s t  lis ta  jeźdźców  ga licy jsk ich , n ie  je s t 
to  bow iem  a n i l is ta  jeźdźców -Polaków  a n i G ali- 
cyan inów , a n a d to  są  w  n iej P anow ie , k tó rzy  
w  G alicy i w cale  w  w yścigach  1900 u d z ia łu  
n ie  b ra li .

N a czele n aszych  jeźdźców -Polaków  stoi 
P or. F e lic y an  K łak , k tó ry  9 ra z y  s ta r tu ją c , b y ł 
4 raz y  p ierw szy  i 4  r a z y  d ru g i. O n im  n iem a  
zupełn ie  w zm iank i. O puszczono ta k że  w  ty m  w y ­
kazie  H r. J a n a  M niszka, k tó ry  n a  7 b iegów  b y ł 
r az  p ie rw szy  a  cz te ry  ra z y  drug i. Sądzim y, że 
s ta ty s ty k a  je s t  w te d y  coś w a r tą , g dy  j e s t  do­
k ła d n ą , a  na jw łaśc iw ie j byłoby, pom ija jąc  n a ro ­
dow ość jeźdźców , podać ty c h  Panów , k tó rzy  zw ykle  
jeżd żą  w G alicy i, j a k  Por. K oller, P a n  B artosch , 
R otm . S treernw itz , Podpor. R o th e rm an n  i  t .  d. 
N a to m ias t na leż ało b y  uw zględnić  pochodzenie 
koni. W p ro s t fa łs zy w ą  je s t  l is ta  w łaśc ic ie li kon i 
g a licy jsk ic h , k tó ry ch  konie  b ie g ały  w  r. 1900 n a  
to rac h  A ustro-W ęgier. N a liście  te j zn a jd u je  się 
np . K s. Su łkow ski z w y g ra n ą  240 K or., k tó rą  to  
kw o tę  w y g ra ł on koniem  w ęg iersk im  Kekes, w y­
c how anym  przez  p. B ere tvas’a . a  opuszczeni są  
Por. Koller, Podpor. Rothermann l  wojskowy

w ete ry n arz  p. B artosch , k tó rzy  g łów ne sw e w y­
g ra n e  zaw dzięcza ją  koniom  ga licy jsk im , a  p a n  
B a rto sch  je s t  n a w e t hodow cą g a licy jsk im  i  z a ­
p isa ł do b iegów  hodow lan ych  1902 i 1903 je d n ą  
ze sw oich k laczy , p o k ry tą  O r v e r t’em. N ie w d a jąc  
się  w  da lszą  k ry ty k ę  um ieszczonego w  „P rze ­
g lądzie"  w ykazu , up rzedzam y  Sz. C zytelników , 
że w  n a s tęp n y m  num erze  „G azety" dam y  p ra ­
w dziw szą  s ta ty s ty k ę  g a licy jsk ic h  kon i w yścigo- 
gow ycb n a  to rac h  w  A ustro -W ęgrzech  w  r. 1900.

Fuad Bey Czaykowski, k tó rego  ty tu ł  je s t  „ In- 
spector des H a ra s  Im p eriu m  O ttom ans"  p rzy je ch a ł
17. lu tego  um yśln ie  z K ra k o w a  do Sędziszow a, 
by  zw iedzić  s tad o  i zak ła d  tren e rsk i p a n a  O stoia- 
O staszew skiego. W śród  koni na jw ięcej m u  się  po­
doba ł Z inzo lin  (B rita n n icu s i N ot fo r sale), p re ­
m iow any  n a  rym anow sk iej w y s ta w ie  dyplom em  
honorow ym , a  że specya lną  jego  m isyą  je s t  z a ­
kup ić  znaczn ie jszą  ilość k laczy  m a te k  n a  W ę­
g rzech , o św iadczy ł, że u m yśln ie  z a p y ta  o pozw o­
len ie  n a b y c ia  tego  og ie ra  n a  rac h u n ek  rządu . 
F u a d  Bey z dziedzicznem  zam iłow aniem  zajm uje  
się  końm i i  p rac u je  obecnie n ad  dziełem  o kon iach  
a rabsk ich , k tó re  n adew szys tko  ceni, co m u  n ie  
p rzeszkadza  p isać  w e fra n cu sk ich  czasop ism ach  
bardzo in te resu ją ce  a r ty k u ły  n a  te n  te m at , a  n a  
prośbę p. O staszew skiego  obiecał p rzysłać  m u 
je d n ą  ze sw ych  korespondencyj i  pozw olił, by  j ą  
w  tłu m ac ze n iu  um ieścić w  naszem  piśm ie. J a k  
w iadom o, n a  w y s ta w ie  w  P a ry żu  p ie rw szą  n a ­
g rodę o trzy m ały  a ra b y  K s. S a n g u sz k i ze S ław u ty , 
d ru g ą  zaś p rzy s łan e  przez R z ąd  O ttom ańsk i. 
Z  ogierów , k tó re  z u rzę d u  sw ego F u a d  B ey  p rzy ­
p row adził do P a ry ża , k a rego  og iera , oznaczonego 
p ie rw szą  nag ro d ą , n a b y ł za  jego  w staw ien iem  się 
u  R z ąd u  K s. B ogdan  O gińsk i z R e tow a, z nako ­
m ity , z n an y  znaw ca  koni, hodow ca i opiekun  
sła w n y ch  Ż m ujdzinków . O okazie te j rasy , k tó ry  
K siążę p rzy p ro w ad z ił do P a ry ż a  n a  w ystaw ę , 
w y ra ż a ł się  F u a d  Bey ba rdzo  pochlebnie. F u a d  
Bey n ie  m ów i po po lsku ; w y chow any  w  P a ry żu , 
pow rócił do S tam bu łu , b y  za ją ć  s tanow isko , k tó­
rego  m u  m ożna pozazdrościć.

W tatersalu w Warszawie odby ła  się 25. ub. m . 
d ru g a  zabaw a  spo rtow a  p rzy  szczeln ie  w y p ełn io ­
n ych  lożach i try b u n ac h  doborow ą publicznością . 
T ry u m f p raw d ziw y  św ięciły  ty m  raz em  kon ie  
p. K orybut-D aszkiew icza  z W oj czyny, a  zw łaszcza  
„ R ito rno" , k tó ry  pod  p. Z dzisław em  Sznukiem  
zdobył pierw sze  n a g ro d y  w  dw óch  k o n k u rsac h  
w  skokach. R o z en tuzyazm ow ana  publiczność  ok la ­
sk iw a ła  też ow acyjn ie  hodow cę i dz ielnego jeźdźca .

W Pradze może znów  odbyw ać się  będą  w y­
ścigi. N a o s ta tn ie m  W alnem  Z grom adzen iu  bo­
w iem  czeskiego T o w arzy stw a  w yścigow ego po ru ­
szono W łaśnie m yśl, czy n ie  z n a la z łb y  się ta m  od­
pow iedni p lac  pod to r  w yścigow y  i polecono sekre- 
taryatoW i, aby  w  n a jk ró tszy m  czasie  z d a ł spraw ę 
z poczynionych  w  ty m  k ie ru n k u  s ta rań .

Angielskie klacze-matki o d g ry w a ją  w  hodow li 
pełnej k rw i n a  kon tynencie  najg łów n ie jszą  rolę. 
W N iem czech np . n a  liście  koni, k tó re  w  ub ieg łym  
sezonie pow yżej 10.000 m. w y g ra ły , n a  32 z w y ­
cięzców , 14 pochodzi od m a tek  z A n g lii im porto ­
w anych . Te 14 kon i w y g ra ły  około 700.000 m. 
R e sz ta  zdoby ła  około 530.1/00 m. N a p ro d u k ta  od 
k laczy  im p o rto w a n y ch  w y pada  w  p rzecięciu  po
50.000 n a  sz tukę, podczas g d y  re sz ta  w y g ra ła  
w  przecięciu  ty lk o  po m nie j w ięcej 28.000 m arek. 
G dy się n a d to  zw aży , że n a  liście  te j p ierw sze  
dziesięć kon i m a  jeżeli n ie  m a tk i to  ogierów  
z A n g lii im po rtow an ych , to  m a m y  w  ty m  p rzy ­
k ładzie  c iekaw y  dowód, że k lim a t an g ie lsk i je s t  
znacznie  lepszy  od k l im a tu  środkow ej E u ro p y  
i  że bez c iąg łego  im p o rtu  m a te ry a łu  hodow lanego  
z A ng lii, A u s try a , N iem cy, R o sy a  n ie  m ogłyby  
n a  in te rn ac y o n a ln y c h  a re n ac h  z A n g lią  kon­
ku row ać.

W Anglii p rzedsięw zię te  będą  w  ty m  roku  
n a jsu row sze  środk i p rzeciw ko każdej n ie p ra w i­
dłow ości, popełnionej n a  tu rfie. S tew ardow ie  an ­
g ie lsk iego  Jockey-C lubu  og łosili n iedaw no  o strze­
żen ie  d la  jockey i te j treśc i, że każdem u zaw odo­
w em u jeźdźcow i, k tó ry  w  ja k ik o lw ie k  sposób je s t 
w spółw łaścicie lem  kon ia , albo tak iem u , k tó ry  się 
z ak ła d a  lu b  in n y m  osobom, oprócz w łaśc ic ie la , 
p ozw a la  się  obdarzać  upom inkam i, bezw arunkow o 
będzie odeb rana  licencya. T aksam o każdy  tren e r  
lu b  w idz, k tó ry  ro b i z a k ła d y  n a  ra c h u n e k  jock eya , 
b ędą  w yk luczen i ze w szy s tk ic h  an g ie lsk ich  to rów .

Wałachy na arenach są  o s ta tn ią  m odą w  N iem ­
czech. Podczas g d y  u  n a s w  A u s try i n a leż ą  one 
do w y ją tk ó w  n a w e t w  s ta jn ia c h  przeszkodow ych  
i oficerskich, ta m  co k rok  się je  spo tyka . T ypow ą 
pod ty m  w zględem  je s t  s ta jn ia  w yścigow a  p an a  
von  T epper L ask i. N a 21 koni, będących  w  tr a i -  
n in g u  je s t  aż 14 w ałachów , a m iędzy  n im i i  21atek! 
6 k laczy  i ty lk o  jeden  ogier. O siem  z ty c h  w a ­
łachów  w y g ra ło  w  ub ieg łym  sezonie p rzeszło
66.000 m arek  i  5 n a g ró d  hono row ych . Choć to  
je s t  n a  w ie lką  sk a lę  s ta jn ia  „dźen telm ańska" , 
m im o to  je s t  to  z u jm ą  hodow li, gdy  konie  ta k  
w ysokie j k la sy  po na jlep szych  og ie rach , s tracone  
są  d la  hodow li. R o z ro s t te j szkodliw ej d la  hodow li 
k on i m ody zostan ie  jed n ak  w strzy m an y  tern, że 
W szystkie nag ro d y  państw ow e  zw iększone i po­
m nożone od tego  ro k u  począw szy, w yk lucza ją  
w ałachy .

„D eu tscher S po rt"  po ruszy ł sp raw ę  w yzy ­
sk a n ia  n a  a renach  w ałachów  z przeciw nego  je d n ak  
p u n k tu  w idzen ia . K o n s ta tu je  on, że w  ub ieg łym
roku startowało około 150 Wałachów, a w liczbie



ty c h  50 im portow anych  i p rzeciw ko ty m  w ystę ­
p u je  — tu  zup ełn ie  s łu s z n ie ; lecz b ro n i sw oich, 
tw ie rd z ąc , żę zw yk le  konieczność  zm usza  w ła śc i­
c ie li  do ubezrodzajow ien ia  ogierów . D ziw na  rzecz, 
że w  A u s try i i  F ra n c y i po trzeby  te j p raw ie  że 
n ie  z n a ją  spo rtsm an i. W ała ch y  m ogą b iegać  
w  b iegach  p ła sk ich  sprzedaży , a na stęp n ie  w  b ie ­
g a ch  przeszkodow ych, a że w  A n g lii do tąd  w a­
ła c h y  dopuszczone są  do k la sycznych  biegów , to  
j e s t  ty lk o  dow odem , że i A nglicy  n ie  zaw sze  r a ­
cy  ona ln ie  postępują .

„Societe du Demi-sang“ w e F ra n c y i odbędzie 
w  ty m  rolcu p ie rw sze  w yścig i n a  swej, now ej a re n ie  
w  Saint-C loud, k tó ra  je s t, j a k  się w y ra ża  jedno  
z -f ra n c u s k ic h  p ism  spo rtow ych  „un  cbam p de 
cou rse  modóle". N a 25 dn i w yścigow ych  rozłożone 
s ą  n a g ro d y  w  te n  sposób, że w  każdym  dn iu  
będzie w śród  inn y c h  je d n a  w iększa  n a g ro d a , 
m iędzy  5000 a 10.000 lf . P rz ec ię tn a  w ysokość 
n a g ró d  w y n o si m niej w ięcej 3000 fr.

Jako przyczynę wędrówki w ie lk ich  am ery k ań ­
sk ich  jockey i do E u ropy , podaje  ang ie lsk i ty g o d n ik  
„ S p ir it  o f  tb e  T im es" okolicznoćę, że u b ieg ły  sezon 
w yścigow y  w  A m eryce  odznacza ł się  n iezw ykle  
■wielką ilością  u k a ra n y c h  za „ len iw ą  ja z d ę “ jockeyi. 
M oże zaledw ie  dw a  albo tr z y  d n i w yścigow e m i­
n ę ły  bez po trzeby  w zyw an ia  jo c k ey i p rzed  sę­
dziów . W sk u tek  tego  z apanow ały  ta m  w ogóle 
ta k ie  n ieznośne  s to sunk i, że dob rzy  jockeye  po 
w iększe j części uz n ali także , że lepiej będzie p rze ­
n ie ść  się  do E uropy .

Sprostowanie. W  4. num erze  „G azety  Sport."  
popełn iono  n a s tęp u jąc ą  om yłkę  d ru k u : W  rub r. 
„S po rt konny" pod „ rozm aitościam i"  p rzy  w zm iance  
o Namounie, z a m ia s t : Taz,. p o w inno  b y ć : jedenaście 
razy b y ła  p ie rw szą.

O d p o w i e d z i  J ^ e d a k e y i .

P a n u  K . R. w  H .
P od a je m y  ż ąd a n y  rodow ód:

W i r a d  1 8 9 0 .
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Od Wydawnictwa.
W  myśl naszego program u pracujemy z je­

dnaką  zawsze wytrwałością nad rozwojem 
wszelkich u  nas sportów, którym nikt ju ż  dzi- 
w  cywilizowanym świecie nie odmawia doniosłego 
znaczenia; pragniemy i  nadal w tym kierunku  
pracować a pismo nasze uczynić niezbędnym  
przewodnikiem dla każdego, kto jakikolw iek  
sport uprawia, albo wierzy w icynikające stąd 
dla społeczeństwa korzyści.

Jakże się jed n a k  przedstawia kwesty a po ­
parcia naszego wydaionictwa ? Niestety, nie do 
uwierzenia smutno !

Po ośmiu miesiącach ciężkiej pracy  i  wy­
daniu 24  numerów Gazety, pokazuje się, że 
w ydatki nasze wynoszą (nie licząc włożonego 
kapita łu  p ra cy , nie licząć wielu kosztów nieroz­
łącznych z każdem wydawnictwem ) , przeszło 
5 8 0 0  koron, dochody zaś bieżące z prenumeraty 
i  ogłoszeń, jako też subwencyi J W . Stanisława  
H r. Siemińskiego w kwocie 4 0 0  koron , — 
3 .3 0 0  koron. Okazuje się tedy, że w ciągu

ośmiu >miesięcy dołożyliśmy do wydawnictwa 
2 .5 0 0  koron!*)

W  takich warunkach trudno dopratody 
dalej pracować. A  przecież społeczeństwo nasze 
musi w końcu odczuć potrzebę tego jedynego pi­
sma sportowego w kra ju  a nasza rzetelna ic niem  
praca  musi także z czasem znaleść uznanie i  po­
parcie ; nim to jed n a k  nastąpi, apelujemy do 
naszych Towarzystw sportowych i  naszych zwo- 
lenników, by przez subwencye i zbiorowe prenu­
meraty zechciały nam przyjść z pomocą, w prze- 
ciicnym bowiem razie zaniechanie wydawnictwa 
stanie się nieuniknionem.

(Tow. narodowe chowu- koni i  wyścigów 
uchwaliło subwencyę dla „ Gazety sportowej“ 
na rok 1901 na razie w kwocie 50 0  koron).

Cyklisty lęa.

3 < o r e s p o n d e n e v e .

St. Petersburg w lutym 1901. 

(o ryg . kó respondencya „G azety  Sportow ej".)
W  R o sy i is tn ie ją  t r z y  zw iązk i ko larsk ie, 

z k tó ry ch  każdy  p rag n ie  być d la  siebie u w ażany  
ja k o  m ia ro d a jn a  i  sa m o istn a  in s ty tu c y a  kolarsko- 
spo rtow a  d la  ro sy jsk ich  ko larzy . Są n im i : Z w ią ­
zek c y k lis tó w -tu ry stó w  z siedzibą  w  M oskw ie 
(sekretarz  W illy  P e te rs ), T ow arzystw o  w elocype- 
dystó w -tu ry stó w  z s iedzibą  w  P e te rsb u rg u  (P re ­
zes De Shario te), T ow arzystw o k o la rsk ie '„U n ion"  
z siedzibą  rów n ież  w  P e te rs b u rg u  (P rezes C. R ei- 
cb ard t) .

P ięć  p ism  o tw ie ra  sw e sz p a lty  d la  sp raw  
c y k lis ty  k i, a  to : „S po rt"  (R ed. A ndrej N agel w  
P e te rsb u rg u , L ite jn ij P ro sp e c t 36), „C yklist" (Red.' 
D y m itr  G alam sin  w  M oskw ie, K uzneckij M ost), 
„S am okat"  (Red. N. O rłow ski w  P e te rsb u rg u , 
S n a m e n sk a ja  ul.), „U nion" (Red. 0 . R e issne r 
W R ydze), „R usk ij T u r is t"  (Red. T. Fedorow  w  
P e te rsb u rg u , C harlam p iew a  M ost).

N a c a łą  R osyę  is tn ie ją  tr z y  w iększe  fab ry k i 
row erów , a to  : R ussia-C ycle  W orks A. L eu tn era  
i  Ski w  R ydze  (n a js ta rsz a  i  na jw iększa), Psycho- 
Cycle Co. w  P e te rsb u rg u  (w  budow ie) i  D ux-C ycle 
W ork  Ju liu sz a  M ellera  w  M oskwie, n a to m ia t 
znajdu je  się w szędzie  znaczna  ilość  w ars ta tó w , 
k tó re  m ontu ją, row ery .

W  pn e u m aty k i zao p a tru je  po trzeby  ro sy j­
sk ich  c yk lis tów  pięć fab ry k , a to :  R uss ian -A m e­
r ica n  Ind ia-R u b b e r Co. w  P e te rsb u rg u , F a b ry k a  
gu m y  R u ss ia  brac i F re y s in g e ró w  w  R ydze, 
D un lo p -P n e u m atic  T y re  Co. w  M oskw ie, F ra n -  
cusko-rosy jsk ie  Tow. „Prow odnik"  w R ydze i 
Tow. d la  fab ry k ac y i gum y w  M oskw ie.

Sam  P e te rs b u rg  liczy  z a re je strow anych  w  
m a g is trac ie  c y k lis tó w  28.000, co w  obec. liczby  
m ieszkańców  około l 1/* m ilio n a  n ie  je s t  ta k  
w iele. Około 45 h a n d li row erów  w  P e te rsb u rg u  
sp rze d aje  roczn ie  16 — 17 ty sięcy  kół.

W  lecie są  tu  w  ru c h u  trz y  to ry  w yścigow e, 
w  z im ie  zaś  fu n g u ją  t r z y  to ry  k ry te  zimow e.

P rzebyw a  tu  obecnie z n an y  ro sy jsk i w y ści­
gow iec i tu r y s ta  W ald e m ar D olin in , k tó ry  po rzu ­
c iw szy  k ie row n ic tw o  fa a ry k i E xp ress Cycle Co. 
w  M oskwie, p rzen iósł się do P e te rs b u rg a ,‘podobno 
je d n a k  zam ie rza  porzucić  sw o ją  ka ry e rę  w yści­
gow ą. K aro l Peters , z n an y  tu r y s ta  i a u to r  licz ­
n ych  prac  z dz iedz in j sportu  m ieszkający  do 
n ie d aw n a  w  Je k a te ry n b u rg u , p rzen iósł się  rów nież  
do P e te rsb u rg a  (ul. S w eriń skaja  17, a.) i p rac u je  
n a d  w ydaw n ic tw em  p rzew odn ika  po R o sy i d la  
cyk listów , k tó rego  R o sy a  do tychczas n ie  posiada . 
T eodor i  W łodzim ierz  K aw scy , tu ry śc i i  s ta l i  
w spó łp racow n icy  m oskiew skiego „C yk listy "  objęli 
p ro k u rę  fab ry k i E xp ress  Cycle Co. w  M oskwie. 
M istrz  U ra lu  R y sz a rd  S troh l za łoży ł w  Je k a te ­
ry n b u rg u  sk ła d  row erów  i a rty k u łó w  sportow ych. 
W illy  P e te rs , pozostaje  n a  dalsze  trz y  la ta  
g łów nym  pe łnom ocnik iem  n a  środkow ą  R osyę 
fab ry k i „R ussia"  A. L eu tn era , a  b iu ro  jego  m ie­
śc i się  w  M oskw ie p rzy  u l. Pe trow sk ie j. Ja k ó b  
S te ine r w y b ra n y  z o s ta ł w iceprezesem  m oskiew ­
skiego K. C.

K lisze  p rzesy łane  do R o sy i n a leż y  adreso­
w ać  ty lko  do d ru k a rn i lub  typografii, w  prze­
c iw n y m  bow iem  raz ie  m ożna być  n a ra żo n y m  n a  
u c iąż liw e  i  d łiig o trw a ją ce  p rocedery  z p rzep isam i 
po licy jnym i. Cyćlophilos.

*) Cyfry te z opuszczeniem dziesiąte/c i  jednostek są 
wyciągiem z ksiąg naszych, które gotowi jesteśmy każdemu

danie przedłożyć.

R o z m a ito ś c i .

P. W ładysław Milkiewicz, je d e n p  n a jd zie ln ie j­
szych  w  o sta tn ic h  czasach  tu ry s tó w  Polaków , 
k tó rego  m ie liśm y  sposobność poznać w  je s ie n i 
ub. r. w e L w ow ie, podz iw ia jąc  jego  rzeźkośó i 
b ra k  na jm n ie jsz y ch  objaw ów  znużen ia  pomim o 

rzeb y ty ch  n a  kole pa.ru ty sięcy  k ilom etrów ' w  
rodzę  pow ro tnej z F ra n cy i, m a zam ia r, ja k  s ię  

z lis tu  jego  dow iadujem y, s iln ie jszych  szukać  
w ra że ń  z b rzask iem  w iosny  n a  kole. W y b ie ra  on 
się  n i m niej n i w ięcej ty lk o  w  podróż do A fryk i) 
W  m arcu  ju ż  praw dopodobnie  p rzybędzie  z K ijo ­
w a  do L w ow a, skąd  przez  Pesz t, T ry e s t, . W ene- 
cyę, całe  W łochy, Sycy lję  i  pó łnocną  A frykę  do 
G ib ra lta ru . D alszy  p la n  te j dalek ie j podróży  obej­
m u je  H isz p an ię , F r a n c ję ,  A nglię , H o landyę, 
Szw eeyę, F in lan d y ę , R osyę  do P e te rsb u rg a , skąd  
ju ż  ko le ją  do K ijow a. C a łą  tę  o lb rzym ią  podróż; 
o ile n ie  będzie zm uszony  posług iw ać  się  p a ro ­
sta tk a m i, odbędzie 'p. M. n a  kole. W inszu jem y  
dzielnemu- Cykliście te j um ie ję tnośc i i  m ożności 
łączen ie  p rzy jem nego z pożytecznem . N iepodobna 
chyba  lepiej ko ła  w yzyskać .

Leśna u d a ł się z B e r lin a  do P a ryża , ażeby 
się  ta m  p rzygo tow ać  do w ie lk ich  f ra n cu sk ich  
d rogow ych  w yścigów  w  k tó ry ch  z am ie rza  bra<S 
udz iał.

Juliusz Dubois je d en  z na jlep szych  przed  dzie= 
sięc iu  la ty  jeźdźców  w e F ra n cy i, pow raca  znów  
do zan iedbyw anego  p rzez  d łuższy  czas sp o rtu  w y  
ścigow ego i  w eźm ie u d z ia ł w  k la syczn ym  w yści­
g u  z  P a ry ż a  do B rest.

W Pau odbyły  się 15 ub. m. w yścig i n a  prze­
s trz en i 60 k ilom etrów , z n a stępu jącym  re z u lta te m : 
Bonnevie 1: 51: 50 — 1., G ougoltz cz te ry  d łu ­
gości z ty łu  2., L . V eler sześć d ługości z ty łu  3., 
C hadeau  1: 58: 50 — 4., L & illan t 2 : 04: 00 — 5.

Wysoko dotowane wyścigi m a ją  się odbyć tego  
la ta  z okazyi w szech-am erykańsk iej w y s ta w y  
w  Buffalo. N a nag rody , w  biegach  n a  k ró tk i i  
średn i d y s ta n s  przeznaczono 16.000 m arek. T erm inu  
jeszcze  stanow czo  n ie  oznaczono, w yścig i je d n ak  
trw a ć  będą  c z te ry  dn i. A m erykańscy  w yścigow cy 
n ie  są  zadow olen i z zapow iedzi tego  jednego  ty lko  
m eetingu , odnośny  k o m ite t je d n ak  je s t  zd an ia , 
że w ysokie  nag ro d y  po w etu ją  im  tę  k rzyw dę.

Jooste, wódz Boerów, k tó ry  objeżdża te ra z  
N iem cy w  to w a rz y s tw ie  b ra ta n k a  sław nego  De­
wota, ażeby  przez  odczy ty  usposobić p rzy c h y ln ie  
op in ię  d la  sw ego uciśn ionego  na rodu , opow iadał 
liczn ie  z eb ranym  w  W iesbadenie  słuchaczom  o  
k o rpusie  cyk lis tów  zorgan izow anym  podczas w o j­
n y  w  T ran sv a a lu .

„W  chw ili w ypow iedzenia  w ojny", opow ia­
d a ł Jooste , „za m ało  m ie liśm y  koni. A żeby  b ra ­
kow i tem u  zaradz ić , postanow iono  zo rgan izow ać 
k o rpus cyk lis tów  do s łużby  rekonesansow ej i 
strzeżen ia  g ran icy . W  p a ru  dn iach  s ta w iło  się 
,200 zuchów  ze sw em i k o ła m i; a  że zn an y  byłeip. 
w  inojej ojczyźnie  z d a lek ic h  podróży n a  kole, 
zam ianow ano  m ię k a p itan e m  oddz ia łu . N a ' dw a 
ty godn ie  leszcze przed  w ybuchem  w o jny  u d a liśm y  
Się najp rzód , n a  w schodn ią  g ran ic ę  i tu ta j  roz ­
s ta w iliśm y  n a  w szys tk ich  w ażn ie jszych  p u n k ta ch  
po dw óch ludzi, k tó ry ch  obow iązkiem  było  do- 
nieść  niezw łoczn ie  o po ja w ien iu  się A nglików . 
N astępn ie  zrob iłem  to  sam o z zachodn ią  g ra n ic ą  
a  w  końcu  przydz ie liłem  każdem u  z w odzów  
p a ru  cyk listów  do rozw ożenia  rozkazów . K ie d y  
p rzyby łem  do g e n e ra ła  Cronjego, te n  p o g a rd z ił 
po p ro stu  u s łu g a m i cyk listów . B y ł on tego  m n ie ­
m an ia , że skoro w  poprzednich  w o jnach  z K afra- 
m i i  A n g lik am i obeszło się' bez n ich , to  i  teraz, 
inow acya  ta  n ie  b y ła  p o trze b n ą. G dy je d n ak  
później, je d eń  z w odzów  szybkie  i  d o k ładne  przez  
cyk lis tów  o trzy m ał w iadom ości, p ro s ił m ię C ronje  
bym  i je m u  p rz y s ła ł pa rę  ty c h  koni, k tó re  tr a w y  
n ie  jedzą . Pos ła łem  m u  też  sz esn a s tu  ludzi. Cy­
k liści ci odznaczyli później n ie jed n o k ro tn ie  pod­
czas w ojny. P rzebyw aliśm y  ba rdzo  znaczne  n ie  
raz  p rze s trze n ie  n a ra ż a ją c  się  n a  tru d y  i  niebez­
p ieczeństw a  o ja k ic h  w  E urop ie  pojęcia  n ie  m a ją . 
W  sk u te k  n ieszczęśliw ych  w y padków  i  chorób 
s tra c iliśm y  w ie lu  ludz i. W  pó łnocnym  T ran sy a a lu  
gdzie  dużo jeszcze je s t  lw ów , m usie liśm y  w nocy, 
chcąc spać, .w yd rapyw ać  s ię  n a  d rzew a i p rzy ­
w ią z y w a ć 's ię  do n ich , ażeby  n ie  spaść. M aszyny  
także  m usie liśm y  c iągnąć  za sobą z obaw y  p rzed  
zniszczen iem  obręczy  przez dz ik ie  bestye. D w óch 
lu d z i ro zszarp ały  lw y".

Wywóz kół ze Stanów Zjednoczonych g w a ł 
to w n ie  się w  ub ie g ły m  ro k u  obniżył. Podczas 
gdy  w  r. 1898 w arto ść  w yw iez ionych  kó ł dosięg ła  
sum y  6,506.000 do larów , w  r. 1899 sp a d ła  do
4.538.000, a w  o s ta tn im  do 2,901.000. R óżnicę  tę  
spow odow ało g łó w n ie  m n ie jsze  zapo trzebow an ie  
E uropy . P om im o to , ex p o rt te n  do n a s  w ca le  
jeszcze  je s t  znaczny . I  t a k :  w ar to ść  kó ł d o s ta r­
czonych w  r. 1900 A n g lii w ynosi 425.000, N iem com
332.000, F ra n c y i 178.000, a  reszcie  p a ń s tw  euro­
pe jsk ich  631.000 do larów . Je d n y m  z g łów n ie jszych  
ry n k ó w  zby tu  k ó ł a m ery k ań sk ich  s ta ła  się  J a ­
pon ia  a ta k że  F ilip in y .



Samochody.
Rozwój antotnobilizmu w  Europie.

M am y przed  sobą gruby  tom , zaty tu­
łow any »Vehicle In d u s try  in  E uropa« , w y­
dany s ta ran iem  rządu  S tan ó w  Z jednoczonych 
a  trak tu jący  o w szystkich rodzajach  w ehi­
kułów  z szczególnem  uw zględnien iem  sam o­
chodów , n a  podstaw ie szczegółow o i skrzętn ie  
zb ieranych  da t przez am erykańsk ich  kon­
sulów.

R ap o rty  konsulów  da tu ją  się z s ierpnia  
ub. roku . T o  znaczy, że do pew nego stopnia  
wobec szalonego  w k ie runku  przem ysłu  sa­
m ochodow ego postępu , m ogą być cokolw iek 
spóźnione, niem niej je d n a k  nie pozbaw ione 
są  isto tnej w artości. D obrze także będzie 
poznać sąd  bezstronnych  w  tym  w ypadku 
obserw atorów , których zadaniem  je s t  m o­
żliwie najdokładniejsze in form ow anie  swoich 
w spółobyw ateli.

N a  podstaw ie tych  obserw acyj najko rzyst­
niej p rzedstaw ia się przem ysł sam ochodow y 
francuski, chociaż gen era ln y  konsu l S tanów  
Z jednoczonych  m ów iąc o nim , trak tu je  go 
m oże zbyt optym istycznie. P rzy jm uje on cyfrę
3 0 .000  sam ochodów  kursu jących  we F rancy i. 
C yfra  ta , w liczając n aw et w szelkiego rodzaju  
m otocykle, i opierając  się na  naszych datach  
sk rupu la tn ie  zb ieranych  z fachow ych pism  
francuskich, stanow czo je s t  p rzesadzoną. 
W  sierpniu  ty le  ich jeszcze we F ranćy i nie 
było. K onsul am erykański został n iezaw odnie 
w prow adzony w błąd, sądząc z ruchu  sam o­
chodów  w okręgu  parysk im  i przypuszczając, 
źe wszędzie je s t  taksam o. N a  tym  punkcie  
sta ty stykę  jeg o  m ożna ty lko  trak tow ać  jako  
d o b rą  w różbę d la  F ran cy i n a  przyszłość.

W spom ina  on o publiczności francuskiej, 
oddającej pierw szeństw o elek trom obilom  
i przew iduje , źe one w yrugu ją  inne z chwilą, 
k iedy F ra n c y a  będzie zaopa trzona  co jak ie  
trzydzieści, czterdzieści k ilom etrów  w sk łady  
akum ula to rów . Zanim  to  nastąp i, konsta tu je  
najw iększe rozpow szechnienie m ałych po­
w ozów  benzynow ych, n a  dw ie albo  cztery 
osoby. W ym ien ia  dw anaście  pierw szorzęd­
nych  fabryk , zw racając uw agę, że w iększa 
część ich zaczęła  od row erów , k tórych  fa- 
brykacyi nie w yrzeczono się zresz tą  i nadal. 
W k ońcu  nadm ienia , źe fabryki te  za trudn ia ją
13.000 robotn ików , a  sum ę zaangażow anego 
kap ita łu  oznacza n a  100 m ilionów , co staw ia

'Wiktor̂  Wołczyński. ^

Rzecz o łyżwiarstwie.
T r a k t a t  f i l o z o f i c z n o - d y d a k t y c z n y .

(Dokończenie).

P o  hucznej w  zimowej porze uczcie, 
kiedy  krew  w  żyłach żywiej krążyć zaczęła, 
k iedy nerw y podniecone trunk iem  i a tm o s­
fe rą  biesiadniczej sali, szukały  u lg i w roz- 
pasan iu  zm ysłów, n a  dane hasło  przez 
o tw arte  podw oje w biegały  sm ugi św iateł, 
b ijących w niebo szeroką łuną . Ł uczyw a 
i sm olne beczki ośw ietlały  w ielką p rzestrzeń  
sadzaw ki, do k tórej spieszyło g rono  rycerzy, 
dam , paziów  i g ierm ków . N a  zam arzniętej 
p ow ierzchni odbyw ały się w ów czas tu rn ie je  
i to  tem  krw aw sze, źe w obliczu dam  i w 
s tan ie  podnieconym . N a łyżw ach toczono 
zacięte  walki i n ieraz m iecz rycerza  p ław ił 
się w e krw i przy jaciela . N a  łyżw ach k ruszo ­
n o /k o p ie  a  zarązem  serca  dam  i fraucym e­
rów , k iedy zw ycięzca przy odgłosie  fanfar 
hero ldów , odb ierał na klęczkach nag ro d ę  
z rąk  dam y sw ego serca.

T ak ie  to  były czasy! Bój i m iłość szły 
ze sobą w  parze a  rycersk i an im usz topn iał 
pod  m odrem  spojrzen iem  dziewoi ja k  śn ieg  
pod  działan iem  słonecznych prom ieni.

W  history i łyżw iarstw a epoka trzec ia  
zaznaczyła  się krw aw em  piętnem , k tórego ,

F ran cy ę  n a  pierw szem  m iejscu m iędzy e u ro ­
pejskim i krajam i pod w zględem  sam ochodo­
wego przem ysłu.

Niem cy, pom im o sw ego rozgałęzionego  
w ogóle p rzem ysłu , w  tym  k ie runku  daleko 
niżej s to ją  od F rancy i. Zapow iadają  nam  
w praw dzie n iespodzianki n a  w ystaw ie, odbyć 
się m ającej w H am b u rg u  w czasie od 
3 1 . m arca  do 14. kw ietnia, na  razie  jednak  
m ożna sądzić jedyn ie  z tego , co się w ubie­
głym  roku  w idziało. N iem cy liczą przeszło 
d w udziestu pow ażnych fabrykantów , ilość 
jed n ak  kursu jących  tam  sam ochodów  bardzo  
jeszcze je s t  sk rom na. W  kw ietn iu  było ich 
w  B erlin ie  24 , oprócz pewnej ilości tego  
rodzaju  w ehikułów  do publicznego  użytku 
i różnych  om nibusów . D otychczas sam ochody 
zastosow ane do p rak tycznego  użytku w ię­
kszym  cieszą się u  N iem ców  sukcesem  niż 
pow ozy, p rzeznaczone dla przyjem ności lub 
wyścigów.

Z resztą  B erlin  wcale nie stanow i cen trum  
ruchu  i nie je s t  bynajm niej ja k  P aryż  stolicą, 
na  k tórej w zorow ałaby się prow incya. R uch  
sam ochodow y koncen tru je  się w łaściw ie w  tej 
chwili w  M annheim . T am  też  znajduje  się 
n a js ta rsza  fabryka tow arzystw a Benz, d a tu ­
ją c a  się od r. 1884, tam  rów nież m a sw oją 
siedzibę najlepiej w Niem czech prosperu jący  
k lub  sam ochodow y, tam  w reszcie w ychodzą 
p ism a fachow e.

Jednem  słowem , N iem cy daleko w tyle 
pozostały  za F ran cy ą , w  osta tn im  je d n a k  
czasie i tam  żywszy ru ch  zaczyna się s ta le  
objaw iać.

W ięcej stosunkow o postąp iła  B elgia. 
N a  w iosnę ub. roku  było już 300 sam o­
chodów  w B rukseli, a  w ów czas k ró l L eopold  
n ie zaliczał się jeszcze do zw olenników  sa­
m ochodów  !

Pow ażniejszych fabryk sam ochodów  po­
s iada B elg ia  w tej chwili k ilkanaście , na  
czele k tórych  stoi n arodow a fabryka broni 
w  H ers ta ll koło L ióge. F ab ry k a  ta  w  kw ie­
tn iu  ub. roku  m iała  już  około stu  za­
m ów ień. K .

(Dok. nast.)

R o z m  a i  to ś c i.

Wystawa samochodów i różnego rodzaju kół do 
jazdy u rządzona  w  G ra n d  P a la is  w  P a ry ż u  a  po 
d n ia ch  k ilk u n a s tu  zam k n ię ta  w  połow ie ub. m ie­
siąca , b y ła  p raw dziw ym  try u m fem  z dum iew a ją ­
cego w  te j ga łęz i p rzem ysłu  francusk iego  postępu. 
K a ta lo g  w y s ta w y  obe jm ow ał 502 ró ż n y c h ,k ó ł do

w idocznie za karę, wyższe przeznaczenie do 
dzisiejszej pory  nie pozw ala zatrzeć. Często 
bow iem  zdarza  się nam  w idzieć n a  łyżw ach 
rdzaw e plam y, niby ślady  zaskrzepłej krwi. 
J e s t  to  nam acalny  dowód, ja k  n ieub łagane 
fa tum  ściga przez kilka w ieków  narzędz ie  
zbrodni, staw iając je  pod pręg ie rzem  w y­
rzu tów  sum ienia.

O ile jed n ak  n ieza ta rty  s ty g m at zbrodni 
s taw ia nam  ustaw icznie przed  oczy krw aw e 
dzieje łyżwy, o ty le  o na  m im o splam ionej 
przeszłości uzyskała  w  now szych czasach 
praw o obyw atelstw a we w szystkich tych  
k rajach , w jakich, k lim at pozw ala n a  u p ra ­
w ianie  spo rtu  łyżw iarsk iego . M ówię tu ta j 
o kra jach  północnych, gdzie pierwszy lepszy 
żebrak , sym ulu jący  przez cały dzień Boży 
w  krucheie kościelnej chrom ego kalekę, rzuca 
w ieczorem  w ką t szczudła i przy blasku  
k siężyca puszcza się n a  g ładką  pow ierzchnię 
lodu, m ogąc ew olucyam i sztucznej jazdy  
w zbudzić zazdrość w  sercach  tak ich  Bo- 
hatschów  lub A lexandre’ów. Pow ie k to  może, 
źe fak tam i naciągniętym i lub  paradoksam i 
podnoszę h o n o r łyżw iars tw a?  B ro ń  B oże! 
n igdy  kłam stw em  nie  skalałem  pióra, chyba 
w jednym  w ypadku, kiedy chodziło  o do­
trzym an ie w ypłaty podpisanego  L eib ie  re ­
wersu. Co zaś do pow yższego faktu, zaręczam , 
źe og lądałem  go n a  w łasne oczy w K ra­
kowie, kiedy jeszcze będąc studen tem , uczę­
szczałem  w raz z ko legam i n a  bezpłatną 
ślizgaw kę, urządzarią  n a  tam tejszych  B ło ­
n iach  przez bezin teresow ną O patrzność. T am

ja zd y , a  w ięc row ery , ta n d em y , tr ip le ty , quad.ru 
le ty , try c y k le  eto. i 657 sam ochodów ! Ż a łu je m y  
ardzo, że ra m y  naszego p ism a n ie  p o z w a la ją  

n a m  w daw ać  się w  szczegółow ą k ry ty k ę  w y s ta ­
w ionych  w ehiku łów , chcąc je d n a k  dać  S zanow ny m  
C zy te ln ikom  ja k ie  ta k ie  p rzy n a jm n ie j o w y s ta w ie  
pojęcie, w ym ieniam y tu ta j  firm y, k tó re  szozególn ą 
z w rac a ły  n a  siebie  uw agę. S p raw ozdaw cy  p a ry sc y  
jednog ło śn ie  p rzy z n a li honorow e n a  w y s ta w ie  
m iejsce W w ie L ev asso r i  de Boisse za  pow ozik
0 trze ch  kołach , k tó ry  tę  m a  p rzedew szystk iem  
w yższość  n ad  innym i, źe n a  n a jk ró tszy c h  n a w e t  
lu k a ch  w ca le  n ie  je s t  w yw ro tny . Po  tej f irm ie  
szczególną, bądź  przez sw o ją  p rak ty c zn ą  budow ę, 
bądź  przez e leg a n c ję , szybkość, a w reszcie  p rze z  
m a łą  w  s to su n k u  do u jechan ej p rze strze n i ilo ść  
w prow adza jącego  w  ru c h  m a te ry a łu , z w ra c a ły  
n a  s ieb ie  u w ag ę  f irm y : G. R ic h a rd  i  sp., B ra c ia  
R e n au lt, E . S laye rand , D ie trich , B racia  P e ugeo t, 
B oyer i  Sp., G ardner-Serpo let (oprócz pow ozów  
ta k że  łodzie sam ochodow e), G Llle t-F orrest i  Sp., 
H au tie r , „Sirene" (R. F e rn a n d e z ) , B ardon , L . 
C reauche, T o u ran d  i Sp. Od n iep am iętn y ch  czasów  
n ie  zw iedzano  rów n ie  tłu m n ie  żadnych  z u rz ą ­
d z anych  do tą d  speoyałnych  w y s ta w  w  P a ry ż u
1 n a  żądnej m oże jeszcze  n ie  zrob ili w y s ta w c y  
ró w n ie  dobrego in te resu . R ozen tuzyązm ow ana  
publiczność  fo rm aln ą  w  zam ów ien iach  u rzą d za ła  
licy tacyę , a b y ły  dnie, w  k tó ry ch  p ierw szorzędni 
fab rykanc i ro b ili  in te re sa  n a  k rocie. Jednem  
słow em  w y sta w a  odn io sła  sukces zupełny  a  po­
stęp  n a  polu środków  k o m u n ikacy jnych  z rob ił 
z n ó w  je d en  k rok  nap rzód  w  sw oim  try u m fa ln y m  
pochodzie.

A tle ty k a .
Zapasy w Colosseum Thorna we Lwowie. P rz ed ­

sięb iorczy  dy rek to r Colosseum , k tó rem u  L w ów  
zaw dzięcza  zapoznan ie  się z n ie jed n ą  ju ż  „oso­
b liw ością"  z z ak resu  rozpow szechnionych  w  w iel­
k ic h  m ia s ta ch  za  g ra n ic ą  te a tró w  rozm aito śc i, 
u ra c z y ł n a s  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  m a ło  ta k że  d o tą d  
znanem  w e L w ow ie  w idow isk iem , a  m ianow icie  
zap asam i a tle tó w  i  to  a tle tó w  p rze w a żn ie  g ło ­
śnych  w  E uropie, k tó rzy  n ie  jed ną  ju ż  m a ją  m niej 
lu b  w ięcej szczęśliw ie  stoczoną  w alkę  za  sobą. 
W idzie liśm y  w ięc m iędzy  dziesięc iu  z ap a śn ik am i, 
odznaczającego  się .znakom itą  szko łą  D oublona, 
siln iejszego  od n iego  i w e w szys tk ich  lin ia c h  
prześliczn ie  zbudow anego  a sym pa tycznego  W ło ch a  
R e icev ie i’ego, im ponującego  m ięśn iam i T u rk a  K ar-  
A la , okaza łej budow y  W ied e ń o jy k a  W am p y ’ego, 
ze zw innością  k o ta  i  p raw d z iw ą  e legancyą  w al­
czącego W ęgra  S andorffy’ego i typow ego a n ie ­
m nie j pierw szorzędnego  a tle tę  B ośn iaka  P e tro -  
v icha. Nie p rzy p isu jąc  zapasom  ty m  donioślej­
szego sportow ego  znaczen ia, chociażby  d la tego , 
źe w y p e łn ia ły  one każdego w ieczora  ty lk o  pe w n ą  
część p rog ram u , a  w ięc  n ie  m ogły  się  na leżycie  
ro zw in ą ć  w  c a ły  szereg  w alk , sy ste m a ty cz n ie , 
z pew nym  z g ó ry  w  tego  ro d za ju  tu rn ie ja c h  
obm yślanym  p lanem , og ran ic za m y  się  w  n in ie jszej

to  m iałem  sposobność podziw iać ow ego 
m istrza w sztucznej jeździe, k tó ry  pom im o 
strasznego  ka lec tw a , w yciskającego łzy 
w  oczach dew otek, p rzew yższał nas w szyst­
kich stu d en tó w  o całe niebo n a  punkcie  
ho lend row an ia .

Od tego  czasu w iele rzeczy zm ieniło 
się n a  św iecie. Człow iek cierpiąc w ów czas 
na  id iosynkrazyę do pióra, dziś z koniecz­
ności w ala  sobie palce a tram en tem , n ien a­
widząc zaw iłych zagadnień  a lgebry , obecnie 
z całą  sk rupu la tnośc ią  liczy spłodzone n a  
pap ierze w iersze a  przedłożony rach u n ek  
Redakcyi radby  z całej duszy podnieść  bodaj 
do kw adratu . Jed en  tylko sp o rt łyżw iarski 
stoi do tąd  niew zruszenie  ja k  słońce, k tó rem u  
najp ierw  G edeon a później G alileusz i K o­
p ern ik  rozkazali się w strzym ać w sw oim  
pochodzie. N ie dość n a  tem , bo kap tu jąc 
coraz w iększe ko ła  zw olenników , obejm ując 
wszystkie w arstw y społeczeństw a, stoi dzisiaj 
pod  w zględem  poczytności nr. czele w szyst­
kich n iem al sportów . P roszę mi w ierzyć, źe 
n ie  pow oduje m ną tu ta j jak aś stronniczość, 
bo chociaż je s tem  z całym  należnym  re ­
spektem  dla spo rtu  konnego , cyklow ego, 
szerm ierczego, w ioślarsk iego  i t. d. i t. d., 
przecież sum ienie nakazuje  mi przyznać ły ­
żw iarstw u palm ę p ierw szeństw a, chociażby 
ty lko  ze w zględu — m aterya lnego . T ru d n o , 
nie każdego  stać n a  spraw ienie  sobie a u to ­
m obilu, n a  trzym an ie w sta jn i folblutów  lub  
n a  do trzym anie  p ła tnych  zobow iązań, danych  
zastępcom  Pucha, C levelanda etc., k iedy



o n ic h  w zm iance  do zaznaczen ia , że n iek tó re  
sp o tk a n ia , a  zw łaszcza  D oublona z R e icev ic i’m, 
n iezw yk łe  b y ły  za jm ujące, a n a w e t d la  u p ra w ia ­
ją cy c h  te n  sp o rt pouczające, że w reszcie  odbyw ały  
s ię  w ed ług  w sze lk ich  z asa d  na jśw ież sz y ch  a p rzy ­
ję ty c h  w  cały m  św iecie  p rzepisów .

Konkursy w sztucznej jeździć na łyżwach 
dla młodzieży.

D zień 24. lu tego , w  k tórym  L w ow skie 
T ow . Łyżw iarsk ie  u rządziło  dla m łodzieży 
k onkursy  w  sztucznej jeździe  na łyżwach, 
m usi być znów  zapisany jako  wielkie plus 
w  działalności tego  ruchliw ego i duchem  
sportow ym  ow ianego  tow arzystw a.

M łodzież nasza  p rzeciążona w w ysokim  
stopn iu  apara tem  naukow ym , m ało m a czasu 
i sposobności do oddaw an ia  się ćwiczeniom  
fizycznym . G im nastykę zaleca się niby m ło ­
dzieży a  naw et g ry  i zabaw y sportow e, ale 
to  więcej dla form y, bo w iększa część n a ­
uczycielstw a n iechętnem  n a  to  patrzy  się 
okiem , ą  n iejeden  m łodzien iec cokolw iek 
ruchliw szej na tury , p rzepłacił ju ż  swe zam i­
łow anie  do spo rtów  n ieodpow iednią  n o tą  
z obyczajów  lub n aw et czem ś gorszem . 
D ziw ne to  dopraw dy, iż szkoły nasze, k ształ­
cące całe pokolen ia  m łodzieży n a  w zorach 
sta roży tne j lite ra tu ry  k lasycznej, tak  m ało 
baczą n a  to , co u s ta roży tnych  stanow iło  
podw alinę w ychow ania — n a  s tronę  fizyczną 
w ychow ania.

Ze sm utkiem  naw et skonstatow ać m usim y, 
że teg o  rodzaju  próby  fizycznych kwalifika- 
cyj m łodzieży, ja k  u rządzone dla niej kon ­

kursy  łyżw iarskie, nie budzą w naszych 
sferach szkolnych żadnego  za in teresow ania 
się. Czy tak  być pow inno ?

W  A nglii, konkursy  m łodzieży szkolnej 
i un iw ersyteckiej —  są praw dziw em i św ię­
tam i narodow em i, w szystko n a -n ie  spieszy, 
w szystko się niem i interesu je , a osobne w ydania  
dzienników zapałn iają  swe szpalty  opisam i tych  
zawodów. U nas tym czasem  uw aża się takie 
rzeczy jako  n iepotrzebne odciąganie  m łodzie­
ży od nauki, niepotrzebne m arnow anie  d ro ­
giego czasu.

U dział m łodzieży w urządzonych  we 
L w ow ie ubiegłej niedzieli konkursach  nie 
był zbyt w ielki, s tanęło  bowiem  11 ch łopa­
ków  (6 w wieku niżej la t 13, a  5 w  wieku 
od 14 — 18 lat) i 5 pan ienek  niżej la t 14, 
ale dobrze n a  razie  i tak , zwłaszcza że owe 
produkcye m łodego  poko len ia  przekonały  
nas, że m am y m iędzy m łodzieżą znakom ity 
m atery a ł n a  dobre siły łyżw iarskie. M łodzież 
niżej la t  14, obojga płci, w ykonała  przede- 
w szystkiem  dość popraw nie ćwiczenia obo­
w iązkow e, a  to : łuk  w ósem kę, w ężyk 
w ósem kę i tró jkę  w ósem kę, a m łodzież 
w w ieku od 14— 18 la t sam i chłopacy : łuk 
w  ósem kę, tró jkę w ósem kę, tró jkę  podw ój­
ną  w ósem kę, pętlicę w ósem kę i ósem kę 
n a  jednej nodze, poczem  nastąp iły  ćw iczenia 
popisow e, w k tó rych  każdy z konkurentów  
i k o n kuren tek  s ta ra li się popisać swem i na j­
piękniej szemi sztuczkam i. Szczególniej p ięk­
nym  był w alc w ykonany przez W andzię  
K ow alską i Oldzię B ożiewiczównę, a  H en ­
ry k  K ubala  swem i pew nie i pięknie wyko- 
nanem i ćw iczeniam i s tanąć już dziś może 
w  rzędzie  pierw szych naszych łyżw iarzy. N a 
w zm iankę też zasługują  za popraw ne w yko­
nan ie  ćwiczeń S ch re ite r i Z arębski z kate- 
goryi »s ta rszy ch « i S cherm an t z katego ry i 
»m łodszych«.

K lasyfikacya ju ry  w ypadła  n astępu jąco :
C hłopaki w wieku od 10— 14 la t:  Ja- 

cquet Scheum an t (n a g ro d a : naręczn ik) 1, 
A dam  B obek (kasetka pap ieru  listow ego) 2, 
W ładysław  S ta rke l (kałam arz) 3, B ronisław  
A lbinow ski (pu laresik  z sreb rnem  okuciem ) 4.

P an ien k i w  wieku od 10— 14 la t: 
W an d zia  K ow alska (S aszetka na chusteczki) 
1, O ldzia Boziew iczów na (kasetka n a  rę k a ­
wiczki) 2, Zosia B oziew iczów na (kasetka j. 
w.) 3, L o la  H aw ryszkiew iczów na (album  na  
karty  z w idokam i) 4, Zfizia M endów na (pu­
la res  z sreb rnem  okuciem). 5.

Chłopaki w wieku od 14— 18 la t:  H e n ­
ryk  K ubala (to rebka p odróżna  skórzana) 1,

p a ra  przechodzonych  halifaksów , zdobytych 
n a  tandec ie  za m arn e  kilkadziesiąt halerzy, 
daje praw o b iednem u studencikow i do no­
szen ia  szum nego ty tu łu  sportsm ena. W ięc 
począw szy od m ałego  pęd raka  a  skończywszy 
n a  filozofie o nieczesanych  od ty g o d n ia  
w łosach, od w oniejącego  skóram i szew czyka 
do pan icza pozującego n a  lo rd a  angielsk iego , 
sp o rt łyżw iarski u jarzm ił wszystkie stany, 
nie oszczędzając n aw et płci pięknej.

Złośliwi, a głów nie anti-fem iniści u trzy ­
m ują, że paniom  na ślizgaw ce nie tru d n o  
o poślizn ięcię się lub o upadek . J e s t to  ka­
lum nia, ja k ą  m uszę z całem  oburzeniem  
odeprzeć. N ie przeczę zresztą, że w ypadek 
tak i m oże się przytrafić n iew praw nym  jeszcze 
now icyuszkom , ru ty n o w an a  je d n a k  sp o rts­
m en k a  n igdy  się nie pośliźnie a tem bardziej 
nie upadnie . P ro te s t ten  um ieszczam  w tym  
celu, ażeby już raz położyć kres niesm acznym  
żarcikom , jak ich  z regu ły  dopuszczają się 
gw zsiY ium orystyczne pism a.

A te raz  jeszcze jedno . T ru d n o  bow iem  
pom inąć  m ilczeniem  najw ażniejszej m oże 
rzeczy, k tó ra  dla płci p ięknej, 1mlgo słabej 
je s t  n iem ałego  znaczenia  i k tó ra  w je j oczach 
podnosi spo rt łyżw iarski do apoteozy  — 
m onogam ii. M ówiąc jaśn ie j, ażeby nie być 
fałszywie zrozum ianym , m uszę zacząć od 
sk reślen ia  w łasnych  w rażeń, zaczerpniętych  
z ostatn iej zabaw y kostium ow ej, urządzonej 
n a  tu te jszych  S taw ach  P anieńsk ich . Otóż, 
z pom iędzy rozm aitych  m niej lub  więcej 
dow cipnych  kostium ów , u tkw ił mi szczególnie

w pam ięci kostium  bociana, b łąkającego  się 
z w ielkiem  nam aszczeniem  po lodzie i jakby  
z um ysłu w ybierającego  sobie do tow arzystw a 
najładniejsze tw arzyczki pań i panien. P ta ­
szysko to  nie siląc się w praw dzie  na  żadne 
»witze«, bo naw iasem  pow iedziaw szy, tru - 
dnoby od takiej pow agi w ym agać dowcipu, 
uderzy ło  m ię je d n a k  trafnością  pom ysłu 
i stosow nym  w yborem  kostium u, tak  py­
sznie charak teryzującym  dzisiejszą epokę 
łyżw iarstw a.

K tóż nie wie, że bocian, przechodzi t ra ­
dycyjnie z pokolen ia  na pokolenie jako  
sym bol m ałżeństw a ? Ileż  to razy  w dniach 
dzieciństw a opow iadano nam  w prost n iem o­
żliwe w ersye o tym  ptaku , k tó ry  w łaśnie 
przed  chw ilą m iał przynieść nam  braciszka 
lub siostrzyczkę? Ja  sam  nasłuchaw szy się 
w  dzieciństw ie tyle ciekaw ych h istoryj, do 
dzisiejszego dnia p atrzę  z pew nym  rodzajem  
pietyzm u na tego  brodźca, chociażby naw et 
sta ł on w ypchany w jak iem ś m uzeum  zoolo- 
gicznem .

W raca jąc  do łyżw iarstw a, nie po trzebuję  
chyba udow adniać, ja k  ściśle je s t  ten  p tak  
zw iązany z obecnem i dziejam i n in iejszego 
sportu . Pew ien  cierpliw y anglik , studyując 
przez 37 la t sta tystykę m ałżeństw , dow iódł 
cyfram i, że 6°/0 m ałżeństw  rek ru tu je  się ze 
znajom ości zaw artych na  lodzie. J e s t to  
w ynik, p rzechodzący najśm ielsze ro jen ia  
c iem now łosych i złotow łosych g łów ek dzie­
wiczych, a  przypraw iający  m am y i ciocie 
o rad o sn e  palpitacye serca.

W ilhelm  Schre ite r (kaseta, g rająca) 2, L e o ­
pold  Zarębski (pulares) 3, B ogdan  D ery n g  
(łyżwy) 4, T om asz  P e ru tz  5. /

Praw dziw e uznanie  należy się naszem u 
T ow arzystw u łyżw iarsk iem u za jego  zabiegi 
około rozw oju spo rtu  łyżw iarsk ieho  m iędzy 
naszą m łodzieżą i z dum ą też m oże ono przy 
sposobności tak ich  k onkursów  patrzeć na 
owoce swej pracy.

K . Hemerling.

R o z r n  a ito ś c i.

Corso kwiatowe na indzie, zgodnie ze zw y­
czajem  tu ta j od szeregu  la t  p rak tykow an ym , od­
będzie s ię  n a  S taw a ch  P a n ie ń sk ic h  tej n iedzieli, 
t. j .  3. m a rc a  r. b. W szy stk im  w stę p u jąc y m  
w  obręb ty c h  S taw ów  ro zdaw ane  będą  bezp ła tn ie , 
m iędzy  godz. 4—6 w iecz., w ią za n k i z żyw ych  
kw ia tów . Z a ra z  potem , ja k o  sym bol w kraczającej 
w iosny , n a s tą p i ry dw anem , przez łabędz ie  p row a­
dzonym , u ro cz y sty  w jazd  F lory . F lo ra  w y n u rz a ­
ją c a  się  z pow odzi k w ia tó w , d a rzyć  będzie n iem i 
przedew szystk iem  tych , k tó rzy  do ry d w a n u  c isnąć  
się  i je j pochodow i p rzeszkadzać  n ie  będą.

Trzeci rau t na lodzie u rzą d zo n y  25. ub. m. 
s ta ran ie m  W. T. Ł . w  D olin ie  Szw ajca rsk ie j 
W W arszaw ie, pow iódł się  na jzupełn ie j. P ub licz ­
ności z eb ra ła  się  ba rdzo  dużo, a pochody i koro­
w ody ły ż w ia rzy  p rzy  św ie tle  e lek trycznem  i su to  
rozw ieszonych  lam p ionach  p rze d s ta w ia ły  się n a d er 
m alow niczo. N iem ałą  też  a tra k c y ą  te j pięknej 
zabaw y  b y ły  p rodukcye  pp. A lex and rów  'w  sz tucz ­
nej jeździe. T ańce  i korow ody  p row ad zili panow ie  
Y ork  i Bronceł. H o n o ry  gospodarzą  w  bufecie 
p e łn ił p. Z. Goebel. JRaut z akończy ł się , w spólną  
w ieczerzą  około północy.

W Wiedniu rozeg rano  17. ub. m. p ie rw szą  
p a rty ę  H ockey’u  n a  lodzie. W prow adzenie  tej 
pięknej z abaw y  zaw dzięcza ją  W iedeńczycy , ły ­
żw iarsk iem u  T rain ing -K lubow i, k tó ry  ćw iczy ł się 
w  niej ju ż  od d łuższego czasu i zaprosił w końcu  
p rask ą  d rużynę  „S lay ia“, ażeby  z n ią  w  publicz­
nym  popisie  zm ierzyć  sw oje  sile. P a r ty ę  rozeg rano  
n a  to rze  E n g elm an n a , k tó ry  s ię  doskonale  n a d a je  
do te g o  ro d za ju  p rodukcyj. L ód  b y ł doskona ły . 
L iczn ie  bardzo  zeb ran a  publiczność śledziła  z n a ­
prężoną  u w ag ą  przeb ieg  te j p raw ie  n ieznanej je j  
do tąd  zabaw y , k tó ra , ja k  n a s  zapew nia  jeden  
z  n aszych  znajom ych w  W iedniu , w y p ad ła  zna ­
kom icie. Że zw ycięstw o, odniosą  P ra ża n ie , o te rn  
n ie  m ożna by ło  w ą tp ić , u p raw ia ją  bow iem  H ockey  
od d łuższego czasu, podczas g dy  W iedeńczysy  
zaledw o z rob ili początek . N ik t je d n ak  n ie  p rzy ­
puszczał, że „S lav ia“ try u m fo w ać  będzie z rez u l­
ta te m  17:3. P r.,ż an ie  g ra l i  ta k  sp raw n ie , ty le  
zd ra d zili ru ty n y  i  z g ran ia , że  W iedeńczycy dopiero 
dow iedzie li się od gości, j a k  śię  g rać  pow inno.

Mistrzostwa światowe, rozeg rane  ub. m iesiąca  
w  Stockholm ie  d a ły  n astępu jące  re z u lta ty :

W  s z y b k i e j  j e ź d z i e :
500 m etr.: W a lth e n  (H e lsing fo rs)  54 sek  1., 

J a h re  543/, s. 2., 1 o e rd a h l 54“/. s. 3., Jo h a n n sen

N ależałoby  się tu taj n ad  tem  zastanowić* 
czem u w łaściw ie łyżw iarstw o m oże się p o ­
szczycić tak  św ietnym  rezu lta tem  kojarzenia  
m ałżeństw , ja k  żadne m oże zagran iczne 
biuro stręczeń  ? Przedew szystk iem  należy 
teg o  szukać, ja k  ju ż  nadm ieniłem  wyżej, 
w nadzw yczajnie uproszczonym  system ie 
upraw iania  tego  sportu , nie w ym agającego  
znaczniejszych m aterya lnych  ofiar. Inaczej 
z balow ą salą, gdzie dam a m usi się ko­
niecznie otoczyć pew nym  przepychem , au re­
o lą  pereł i b ry lan tów , by odnieść należy ty  
sukces. Ś lizgaw ka zadow aln ia  się sk rom niej­
szym w yglądem : para  halif Asów, fałszywe 
b a ra n k i, m niej lub więcej ek scen tryczna  
czapeczka i kostium  gotow y. P rzy tem  pew na 
doza sprytu, zain te resow an ia  w łasną osobą, 
w  stosow nej chwili rozluźnien ie  łyżwy, a  co 
z a 'te m  idzie, p rzypinanie  je j n a  k lęczkach  
przez »n ieg o « i —  s ta ty styka  m ałżeństw , 
dzięki łyżw iarstw u, pow iększa się znów  
ó je d n ą  ofiarę, pardon, o je d n ą  w ięcej 
cyfrę. Co zaś do bociana, m ożna być na j­
zupełniej spokojnym , że pom im o łow ienia 
żab gdzieś w  cieplejszych k ra jach , obo­
wiązków swoich nie zan iedba i w danej 
chwili ja k  Deus ex machina  zjaw ia się n a  
pociechę łyżw iarskiej pary.

Szermierka.
Popis szermierzy szkoły  Sante llego , odbędzie 

ś ię  9. m a rc a  b. r. w  K asyn ie  w ojskow em  w e 
L w ow ie  i  sądząc  z poczyn ionych  do tą d  przygo ­
to w a ń  i praw dopodobnego  u d z ia łu  szerm ie rzy  
ta k ż e  z poza L w ow a, zapow iada się  św ie tn ie . 
S podziew ane je s t  p rzybyc ie  M erignaea  (jun.), 
k tó ry  po pa rodn iow ym  p rzed tem  pobycie w  Pesz ­
cie z aw ita  do L w ow a. N ad to  przybędą  z W iene r- 
N eu s tad t por. G re g u rich  i N eralió  i  z P e sz tu  n a j­
lep szy  uczeń  I ta l a  Sante llego-M eszarós.

Sporty zimowe.



55’/,, s. 4.,. G reye'571/. s. 5. — 5000 m etr.: G undersen  
(C h ris tia n ia ) 9. m. 554/, s. 1., W ałth e n  10 m. 
15'/, s. 2., S oerm ann 10 m . 53 s. 3, — 10.000 m e tr ., 
W a lth e ń  1., G reve 2., G undersen  3., J a lire  4.

W  s z t u c z n e j  j e ź d z i e :
Salchow  (Stockholm ) 1., Fuchs (W iedeń) 2. 

P rz e d s ta w ic ie l w iedeńsk ie j szkoły Fucłls , u le g ł 
w praw dzie  sw em u p rzeciw n ikow i, różn ica  je d n a k  
m iędzy  n im i by ła  bardzo n ieznaczna.

Polowanie na niedźwiedzie w północnej Bosyi.

(Dokoiiczenie.)

O puszcza go pom ału  w zruszenie ; jeszcze 
raz zdejm uje czapkę, żegna  się i zbliża się 
do gaw ry. »H op«, krzyczy P io tr zachrypłym  
tro ch ę  g łosem  — i jakby  się w łasnego  g łosu 
nastraszy ł, rozg ląd a  się dokoła . Później 
p odnosi leżącą u nó g  jeg o  gałąź  i rzuca ją  
n a  g aw rę. N ie pokazuje się niedźw iedź. 
P io tr  rzuca d rugą, g rubszą g ałąź na  gaw rę. 
Z początku  nic nie słychać, po chwili do­
p iero  po rusza  się coś w gaw rze. P io tr  pod­
su w a się tuż pod sam ą gaw rę  i z całą siłą 
ud erza  oszczepem  w m iejsce, gdzie je s t  żó łta  
p lam a. C ios był trafny . Z dreszczem  przej­
m ującym  pom rukiem  podnosi się olbrzym i 
niedźw iedź. M ałe ślep ia  błyszczą złow rogo, 
niedźw iedź jak  w ściekły rzuca się n a  m y­
śliw ego. P io tr  chce się cofnąć, po tyka się 
i p a d a ; podnosi się jed n ak  p rędko  i aż po 
drzew iec zatap ia  oszczep w p iersi niedźw iedzia 
tak , że w ytryskująca farba obryzguje  śn ieg  
i m yśliw ego. N iedźw iedź straszn ie  m ruczy 
i z oszczepem  w  p iersi zbliża się. do P io tra , 
k tó ry  cofając się k rok  za krokiem , nie wy­
puszcza z rąk  broni. N iedźw iedź chw yta 
łapam i za drzew iec oszczepu i p rzyciąga go 
do siebie z zam iarem  dosięgnięcia  P io tra . 
Jeszcze jed en  gw ałtow ny w ysiłek  n iedźw ie­
d z ia ; zryw a się sznur, przy trzym ujący  d re ­
w n ianą  poprzeczkę — k linga  oszczepu prze­
bija zw ierza na  w ylot m iędzy łopa tkam i — 
P io tr  p ad a  —  niedźw iedź n a  niego . Myśliwy 
próbu je  się podnieść, nie udaje m u się 
je d n a k ; niedźw iedź p rzygn ia ta  go swoim  
ciężarem  i wpija pazury  w ram iona  om dle­
w ającej o f ia ry .. .  Jeszcze jed en  śm ierte lny  
uścisk m isia i nic ju ż  nie zak łóca spokoju 
leśnej ciszy . . .

N iedźw iedź zakończył swój rozbójniczy 
żyw ot; P io tr  leży pod  nim , ciężko oddy­
chając. W  jak iś czas przychodzi do siebie 
i jęczy  z c ich a ; oczy w ła sn ą  krw ią i farbą 
niedźw iedzia tak  m a zalepione, źe bardżo  
m ało  w id z i; z tego , co się s ta ło , nie zdaje 
sobie dobrze spraw y. Czuje ból w ram ionach , 
w  karku  i głow ie; zaledw o m oże oddychać 
po d  ciężarem  n iedźw iedzia —  w zdycha i za­
m yka oczy. K o ń  tym czasem  zjadł sw oją 
porcyę s iana  i pocw ałow ał do dom u.

— M amo, ojciec w rócił — m ówi s ta rsza  
córka.

— G łupstw a pleciesz —  odpow iada 
m atka  —  n igdy  ta k  w cześnie nie w raca.

— Z  pew nością m am o, popatrz  się, sanki 
s to ją  przed  b ram ą bez ojca.

O pow iadać w szystko dokładnie, byłoby 
zbytecznem . z o n a  P io tra  po jechała  z sąsiadem  
niezw łocznie do lasu, znalazła  sw ego m ęża 
i żyw ego jeszcze przyw iozła do dom u.

Podczas gdy  cała  rod z in a  i sąsiedzi 
czuw ali przy  łożu  P io tra , w ieść o strasznym  
d ram acie  d osta ła  się do sąsiedniej wsi.

D ow iedział się o nim  także Kuźma, 
ch łop , rów n ież m yśliwy. Zdziw ienie jego  
nie było zbyt w ielk ie; po low ał on n a  tego  
n iedźw iedzia  w  jesien i, nie m ów iąc o tem  
n ikom u. N atychm iast pojeohał ze swoim 
synem  do lasu, odszukał p rędko  niedźw iedzia 
i zab ra ł się do ściągnięcia  skóry . Podczas 
teg o  przyszło także paru  chłopów  ze wsi 
P io tra , ażeby zabrać jeg o  zdobycz K uźm a 
je d n a k  odpraw ił ich z niczem . P io tr był 
um ierający .

— Ludzie  — były jeg o  osta tn ie  słow a 
— skóra  z n ied źw ied z ia . . .  sieroty.

— K uźm a zabrał skórę — odezw ał się 
k to ś w izbie. —  U m ierający  usłyszał, zda­
w ało s ię ,.te  słow a/ w estchną) ciężko i skonał.

Skórę sp rzeda ł K uźm a na drugi dzień 
w  poblizkiem  mieście. N a przedstaw ienie  
jed n ak  sąsiadów  i księdza zw rócił wdow ie 
uzyskane p ien iądze a n ad to , będąc zam ożnym , 
zabrał osierociała  rodzinę do siebie. P ogrzeb  
P io trow i spraw ili sąsiedzi.

fotogra/ia amatorska.

Recept) i tabele fotograficzne.
(C iąg  dalszy .)

P rz y  p ro cesie  w z m a c n ia n ia  n a le ż y  
p rz e s trz e g a ć , a ż e b y  n e g a ty w  b y ł zu p e łn ie  
u trw a lo n y  i n a le ż y c ie  w y p łu k a n y  z pod ­
s ia rc z y n u  sodu, po n iew aż  w  p rzec iw n y m  
w y p a d k u  p o w s ta ją  w ady ,, t r u d n e  ju ż  do 
usu n ię c ia . N a  k lis z y  n ie d o s ta te c z n ie  u trw a ­
lo n e j tw o rz y  się m e ta lic z n y  o sad  a z a ­
ra z e m  częściow e lu b  zu p e łn e  z b ru n a tn ie n ie , 
p o łą c z o n e  z k u rc z e n ie m  się  p o w ło k i że la ­
ty n o w e j.

N e g a ty w y  ta k ie  są  b ez p o w ro tn ie  s t r a ­
cone. W  b a rd zo  rz a d k ic h  w y p a d k a c h  
c y a n e k  ź e lazn o -p o ta so w y  o s łab ia  a czasem  
z u p e łn ie  u su w a  ż ó łta w e  z a b a rw ie n ie . 
W  n a d e r  s ła b y m  ro z c z y n ie  te j  soli, n a  
ta k  d łu g i czas  z a n u rz a  się  k liszę , pó k i 
zab a rw ie n ie  n ie  z n ik n ie ; p rz e w a ż n ie  p o ­
trz e b a  n a  to  1 — 2 d n i czasrf. N ie d o s ta te ­
cz n ie  w y p łu k a n y  n e g a ty w  z p o d s ia rc z y n u  
sodu , s ta je  się  ró w n ież  pow odem  ż ó łteg o  
z a b a rw ie n ia  a z a ra z e m  zan ie c z y sz c z e n ia  
i r o z k ła d u  p ły n u  c h lo rk u  rtęc io w eg o . D la  
k lis z y  ta k ie j ,  żó łk n ące j z czasem  co raz  
w ięce j, n ie  m a  ju ż  ra tu n k u .

N ie ra z  z d a rz a  .się n e g a ty w  do teg o  
s to p n ia  m d ły  i b ez s iln y , że j a k  w iem y  
z d o św iad czen ia , n a jin te n z y w n ie js z e  w zm o­
cn ien ie  n ie  d a  p ożądane 'go  sk n tk n . W ó w ­
czas, n ie  p o z o s ta je  n ic  in n eg o , j a k  k liszę  
n a d zw y cza j o s tro ż n ie  o s ła b ić  w te n  sposób , 
a ż e b y  n ie  z a tr a c a ją c  w  c ien iach  d e ta jl i-  
c z n y e h  szczegółów , m óc za ra z e m  u zy sk ać  
k la ro w n o ść  c ien i. P o  g ru n to w n e m  w y p łu ­
k an iu , z a n u rz a  się  n e g a ty w  w  ro zczy n ie  
c h lo rk u  rtę c io w e g o  aż  do zu p e łn eg o  zb ie ­
le n ia  a n a s tę p n ie  po  w y p łu k a n iu  i w y su ­
szen iu , p rz e c ią g a  s ię  p o w łokę  ż e la ty n o w ą  
cz a rn o  k ry ją c y m  la k ie re m  j a k  np . a s fa l­
to w y m . Z  d ru g ie j s tro n y , to  z n a c z y  od 
s t ro n y  szk ła , u jrz y m y  w ó w czas d o sk o n a ły  
p o z y ty w  o s iln y c h  k o n tra s ta c h  i n a jd e li­
k a tn ie js z y c h  szczeg ó łach . Z  p o z y ty w u  t a ­
k ieg o  za  p o m o cą  k a m e ry , m o żn a  o trz y m a ć  
dow olne j w ie lk o śc i r e p ro d u k c ję .

W zm acnianie u ranem .
(Podług Dr. E. Vogla). 

c y a n e k  źe la z n o -p o ta so w y  1 g
w oda  200 c m 3
az o c ia n  u ra n y lu  1 g
k w as  o c to w y  20 cm 3

N e g a ty w y  w z m a c n ia n e  u ra n e m , p rz y ­
b ie ra j ą k o lo r  c z e rw o n o -b ru n a tn y . Z m iesza­
n y  ro z c z y n  u ra n u  k o n se rw u je  Się i to  ty lk o  
w  c iem ni, d n i k ilk a . D z ia ła n ie  je g o  n a d ­
zw y cza j in te n z y w n e  n a d a je  się  w ięce j do 
re p ro d u k c y i, szczegó ln ie  s ta ry c h  i zżół- 
k ły c b  o ry g in a łó w  lu b  ry su n k ó w .

O zem  d łu że j p o z o s ta w im y  n e g a ty w  
w  ty m  ro zczy n ie , te m  in te n z y w n ie jsz y  
o s ią g n ie m y  sk u te k . P o  w y jęc iu , n e g a ty w  
p łu cze  s ię  k ró tk o  w  w odzie ; w sk u te k  
d łu ższeg o  p łu k a n ia ,  c ze rw o n o  - b ru n a tn a- 
b a rw a  k liszy  p rz e c h o d z i w  c ie m n o -s z a rą ,  
z m n ie jsz a ją c  z a razem  siłę  n e g a ty w u . 
W s k u te k  te g o  czas p łu k a n ia  j e s t  środk iefn  
O siągn ięc ia  dow olne j s iły . R o zc ień czo n y m

am o n iak iem  re d u k u je  się n a d m ie rn e  w zm o ­
cn ien ie  lu b  w ra z ie  p o trz e b y  p ęd z lem  po- 
je d y ń c z e  p a r ty e  o b razu , zw ilżo n e  p o p rz e ­
dnio  w odą.

W zm acnian ie  cyaukiem  po tasu .
(Podług Monekhoveną i Belitsky’ego).

A. w oda d es ty lo w a n a  100 cm 3
cy a n e k  p o ta su  3 5 g

B .  w o d a  d es ty lo w a n a  100 cm 3
azo c ian  s re b ra  5 g

P rz e z  d o d aw an ie  ro z c z y n u  B  w  m a ­
łych ' ilo śc iach  do ro z c z y n u  A , p o z o s ta je  
osad , k tó ry  je d n a k  p rz e z  s iln e  m ię sz a n ie  
zu p e łn ie  s ię  ro zp u szcza . P ro ces  w z m a c n ia ­
n ia  o d b y w a  się z a  pofnócą c h lo rk u  r tę c io ­
w ego . P o  sk o ń czo n e j m a n ip u la c y i n e g a ty w  
z a n u rz o n y  w p o w y ższy m  ro zczy n ie , p rz y ­
b ie ra  barw ę, z a le ż n ą  w ięcej od n a tu r y  
p ły ty  a w ą c h a ją c ą  się  od p ię k n e j s ta lo w o ­
n ie b ie sk ie j do s e p ia -b ru n a tn e j.

W zm acnianie siarczanem  m iedzi.
(Podług Dra Stolze’go). ■

A. w oda  100 c m 3
sia rc z a n  m ied z i 10 g.

B .  w o d a  100 c m 3
bro m ek  p o ta su  10 g

N e g a ty w  po  w łożeniu,, do c z a rk i, 
w  k tó re j p o p rzed n io  w  ró w n e j ilo śc i zm ie ­
sza liśm y  o b y d w a  p ły n y , w k ró tce  b ie le je , 
p rz y b ie ra ją c  b a rw ę  m leczn ą . P o  g ru n to -  
w nem  w y p łu k a n iu  w y w o łu je  s ię  do s iły  
o d p o w ied n ie j. J a k k o lw ie k  k a ż d y  w y w o ły ­
w acz  m o żn a  w ty m  w y p a d k u  zasto so w ać , 
je d n a k o w o ż  p o d a n y  n iże j o d zn acza  się  
w y p ró b o w a n ą  d obroc ią .

A .  s ia rc z y n  so d u  . 20 g
e ik o n o g en  4 „
w o d a  g o to w a n a  300 c m 3.

B . w ę g la n  p o ta su  50 g
w o d a  g o to w a n a  300 c m 3 -

Do u ż y c ia  b ierze się  50 c m 3 ro z c z y n u  
A  i 20 c m 3 ro z c z y n u  B  n a  150 cm 3 w o d y . 
K lisz e  m ięk k ie  w y m a g a ją  w iększe j ilo śc i 
ro z c z y n u  A , p rz e c iw n ie  tw a rd sz e  n e g a ty w y  
w y m a g a j ą w iększe j ilości w o d y  i ro z c z y n u  
B . N a jn iż sz a  te m p e ra tu ra  w y w o ły w a c z a  
p o w in n a  w y n o s ić  15 — 16°C, in acze j d z ia ­
ła n ie  je g o  je s t  p o w olne  i bez s iły .

W  raz ie , g d y b y  n e g a ty w  po  te j  m an i- 
p u la c y i o k a z a ł się  za  m o cn y , z a n u rz a  się  
go  p o w tó rn ie  w  ro z c z y n ie  s ia rc z a n u  m ie ­
d z i a po zb ie len iu  p o n o w n ie  się  w y w o łu je  
k ró tk o  i s łabo . W  te n  sposób  s ilne  n e g a ­
ty w y  m o żn a  z ła tw o śc ią  osłab ić .

(C. d. n.)

R o z m  a i  lo śc i.

Fotografia przy świetle planety Wenus. N ad z w y ­
c za jn ie  s iln y  b la sk  p la n e ty  W enus, p o s łu ż y ł cło 
fotograficznego  zd jęc ia. Pom ysłow y  A m e ry k a n in , 
prof. William Brooks, d y rek to r  astronom icznego  
o b se rw a to ryum  w  N ew -Y orku, przez  o tw a r tą  ko ­
pu łę  dokonał zd jęc ia  sw ego a sy s te n ta  Mr. Fosdir.ka 
w  św ie tle  te j p lan ety . O św ietlen ie  s iln ie j w y p a ­
dło, an iże li m ożna się tego  by ło  spodziew ać a  
od b itk a  odznacza  s ię  nadzw yczajną  k la ro w n o śc ią  
i  ostrośc ią. W sk u tek  ta k  pom yślnego  w y n ik u , 

rof. Brooks p rag n ie  sw oje b a d an ia  dalej p row a- 
z ić z iń n e m i p la n e ta m i o s łab szym  b lasku .

Największy aparat fotograficzny. O ro zm ia rac h  
n a jm n ie jszych  fo tog raficznych  a p a ra tó w  tru d n o  
dać  pew ne dane, bo k ażdy  dz ień  przynosi c iąg łe  
ulepszen ia  n a  po lu  m echan ik i. Bez zap rzeczen ia  
zaś  n a jw ięk sz ą  k am erą  je s t  z n a jd u ją ca  się  sw ego  
czasu  w  p a łac u  k ry sz ta ło w y m  w  L ondyn ie . K a ­
m era  ta  słu ż y  do zdjęć pó łtonow ych  i k resko ­
w ych . A u to ty p ie  n ie  m ogą być  n ią  rob ione  ze  
w zg lędu  n a  w ie lkość  r a s t ru  dosięgającego  n a j­
w yżej 75X 100 cm., podczas g dy  u ż y w a n e  k lis ze  
ty m  a p ara te m  m a ją  150X175 cm. W obec ta k ic h  
rozm iarów  n ie  m a n a w e t m ow y o kasecie, lecz 
k liszę  w pros t s ię  p rzy tw ie rd za  do kam ery . O św ie­
tle n ia  o ry g in a łu  do sta rcz a  szereg  lam p  łuk o w y c h  
z reflek to ram i. O gniskow a o b iek tyw u  służącego  
do na jw ięk sz y ch  fo rm ató w  w ynosi 144 cm. i  re ­
produku je  p rzedm io ty  w n a tu ra ln e j w ie lkości. 
R ozciąg  k a m ery  m a  4 m.

£owieciwo.



T )?  T r e n in g u  

J f  ?  $ c z o n  ^ p o r to w y
polecam y:

Znakomite środki odżywcze i wzmacniające system 
nerwów i mięśni:

K o la  G ra n u ló e  „ A s t ie r “  lu b  „ S to l i "
V in d e  K ola  „ S to l i "
E lix i r  d e  K ola  . .S to l i"
K a is e r  K o la -E lix i r  „ S to l i "

Do acierania mięśni po wszelkich natężających mar­
szach, jazdach, wycieczkach i t. d.

W ódkę f r a n c u s k ą  z e  s o lą  „ M o lla "
W ódkę f r a n c u s k ą  z e  s o ią  i b e z  so li „ P .

M ik o la s c h a " ,
R e s t i tu t io n s  F lu id  „ K w iz d y " .

Do treningu dla koni:
„ H o t t e r a "  T ra in in g .F lu id ,
„ H o t t e r a "  A gril,
„ K w iz d y "  H u ts a lb e ,
„ K w iz d y "  K re s o l in -B a ls a m " .

Do automobilów:
Z n a k o m itą  b e n z y n ę .

Zastępstwo Jeneralne na Galicyę i Bukowinę niezró­
wnanej wody do ust i zębów.

Piotr Mikolasch i Sp.
we £w ow ie, (pasaż jMiljoIascha).

Rowery
„ p u < 2 :h a “

w Gracu
„ C L E V E L A N D “

w Ohio

po zł. 150, 150,175,190 i 200 po zł. 185, 200 i 260
Jkfajlepsze marki poleca

Jadeus? ( l̂istowie?
skład rowerów i artykułów sportowych

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I .  1 2 .

Rowery z fabryk wiedeńskich od 85  z ł. z latarką i dzwonkiem.
S p e c ja ln e  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .

Używane rowery w dobrym stanie od 45 zł. 
Latarki acetylenowe do rowerów i powtzów.

— —. — isbrast a dla kolarzy.  ...........
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n e y i  o d w r o t n i e ,  

t&arstat reparacyjny.—• _____  - —

Urządzane 
przez redakcyę „Cist sprzedaży koni“

(P ferde-V er kaufs-listen)

LICYTACYE NA KONIE
(d is prywatnych w łaścicieli)

we Wiedniu ¥., miejska targowica kom a
także

na powozy, uprzęże, siodła itp. itp.
Odbywają się stale

w ka da pierwsza i trzecia sobotę w miesiącu.
Początek o godzinie IMej rano.

W szystk ie  do licytacyi zg łoszone konie zaw iera  
» L is ta  sprzedaży  koni*

Emeryk prottwinsky
zaprzys. k ierow nik sprzedaży  licy tacy jnych  i w y­

daw ca » L is ty  sprzedaży  koni«

we Wiedniu, XVIII., Giirtler Nr. 126.
O sobiste porozum ienie od  godz. 2 —-6 popołudniu.

Koszta utrzymania konia w stajniach zakładu od licytacyi 
do licytacyi wynoszą dziennie 1 z lr. 35 ct. od konia — 

(stajenne, obrok, słoma, dozór, przepędzenie).
N. B. Właściciel może dostarczyć własny obrok i własny 

personal.

w p i s w :
na członków zamiejscowych „ W a r­
szawskiego T o w a rz y s tw a  

Cykiistów“  przyjmuje i  wyjaśnień udziela Lwów, ul. 
Ossolińskich I. ii .

W . K r o b ic k i
K onsul W. T. C. na m iasto Lwów.

J S a r d ^ o  t a n i o  d o  n a b y c i a !

S|ower damski
m ało u ż j w a n y — m arki „ E n fie ld 44

B liż sza  w iadom ość  w  re d a k c y i „G a z e ty  sp o r to w e j11, u l. K a ro la  
L u d w ik a  1. 5, m ięd zy  godz. 9 — 4.

Największy wybór najnowszych

3(arł z widokami =
poleca ‘

skład papieru
£. jWiKołajczal! — -
:--- . .  -....-= Lwów, ul. ŁyczaKOWsza 1.



Fabrg^a p

p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  p .  J.  p p .  S p o r t s m a n ó w  i  O b y w a t e l i .  —  W y k o n u j e  n a  z a m ó w i e n i e  

w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  p o w o ź n i e t w a  i  r y m a r s t w a .

poleca szczególnie znane z dobroci wózki „Grabovmica“ na podłużnych amery­
kańskich resorach jakoteż uprzęże na juckery wykonane podług wzorów własnych 
i zagranicznych.

W arsta t reparacyjny.

Nr. 900. N ik lo w y  re- 
m on toa r '. . z łr. I  DO

T a k i sam  z obrazem  
C esarza  . . z łr. 210

N r. 901. S re b rn y  re- 
m o n to a r  . . z łr. 4'20

T ak i sam  z Srebrnym  
łańcuszk iem  złr. 5-50

Zbrojztirewane roczniki „Koła“
Pisma fachowego, poświęconego sportowi kołowemu

z roku 1895 i 1896 po koron 5. -  z roku 1897, 1898 i 1899 
po koron 6. — Komplet z pięciu roczników 20 koron

są  do nab y cia  w  a d m in is tra cy i

„Gazety sportowej" ul. Karola Ludwika I. S. we Lwowie.

jffagazyn jlfowości i towarów Galanteryjnych
p o d  f i r m ą

Z g u d
.‘r- w  J<rakow ie, ul. S ław kow ska  I. 3, }{oteI S ask i

poleca na każdą porą roku najnowsze towary.

O dpow iedz ia lny  re d a k to r  : Kazimierz Hemerling. Z  „ D ru k arn i U działow ej", L w ów , L indego  8.

ujczeiu u r e z k e i y 5 « n i  i a p r z ę ż y
w Sędziszowie (Gabrylówka)

111 Wiele =  
= pieniędzy!
o s z c z ę d z i ć  m o żn a  p rz y  
zak n p n ie  zeg a rk ó w , ła ń ­
cuszków  i ko sz to w n o śc i, 
sk o ro  s ię  je  s p r o w a d z a  
w p ro s t z fa b ry k i  z e g a rk ó w

= ] .  Wanderera =
= w  Krakowie, Stradom 2. z
C en n ik i i lu s tro w a n e  w y ­
sy ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  d arm o  

i o p ła tn ie . ,,

■ -S— -I-' V 

P rz e d m io ty  n ieo d p o w iad a- 
•jące p rz y jm u je  się  do d u i

Stampile Kauczukowe * jYiarki pieczątHowe
• • • - - i druki a la m inutę  ■■■------

w ykonu je

M. W. T A U B E R
Z A K Ł A D  RY T O W N IC Z Y  

Lwów, Pasaż Hausmana (Grand Hotel).

Ważne dla panów myśliwych!
Rewolwery dla własnej obrony

LANCASTRÓWKI *  DRYLING1 *  WSZELKIE PRZYBORY
po leca

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Bolesława Jankowskiego

Lwów, ul. Czarnieckiego 2.
. C E N N IK I D ARM O I  O P Ł A T N IE

Wszelką reparacyę przyjmuję pod gwarancyą.
Starą broń kupuje płacąc gotówką.

PODRĘCZNIK DLA SZERMIERZY

ąrółki zarys szermierki na szable
p o d łu g  m e to d y  w ło s k ie j

zestaw ił

J .  Ż Y T N Y ,  -W .^
c. i  k . po ruczn ik  dyp lom ow any  nauczycie l szerm ie rk i i  g im n a s ty k i

w yszedł z druku i jest do nabycia za 1 Kor.

w Redakcyi „Gazety Sportowej" ul. Karola Ludwika 1. 5 ., w księ­
garniach i w Magazynie sportowym Wgo Calderon iego.


